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Pisarze wszystkich krajów
powinni poświęcić swe talenty walce o poKói
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Unia 2i.lll.-i9 r. odbyła się w sali Z NP w Warszawie kra jo ­
wa Surada Obrońców Pokoju. Narada zwołana, w-zw iązku z 
-mającym sie odbyć 20.1 V. w Paryżu Światowym Kongresem  

Pokoju. Na zdjęciu: Prezydium i sala obrad JSłirady.

NOWY JORK. PAP. W niedzielę 27 marca odbyła się końcowa 
sesja plenarna Kongresu Intelektualistów w Obronie Pokoju.

Kongres uchwalił rezolucję wyrażającą pełne poparcie dla Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych i zapowiadającą dalszą prace 
W obronie pokoju na terenie Stanów' Zjednoczonych w celu uświa­
domienia masom amerykańskim niebezpieczeństwa, wypływające­
go z polityki podżegaczy wojennych.

Rezolucja będzie przesłana do j być zabezpieczony, jeżeli' potwor- 
Sekretariatu OŃZ i do rządu ame- j ne kłamstwa, które przenikają 
rvkańskiego. i wszystkie dziedziny życia w  Sta-

Kongres utworzył stałą komisję, | nach Zjednoczonych, nie będą u- 
która będzie współpracowała ze ] sunięte.
wszystkimi organizacjami wszyst- j Przemówienie pisarza radziec­
kich krajów świata, walczącymi o kiego Pawlenko, który opisał dzia 
utrwalenie pokoju. I łałność w  obronie pokoju radziec-

POSIEDZENIE KOMISJI i kich pracowników sztuki i litera- 
U TE BA TO RI ; tury, było gorąco oklaskiwane.

Wezwanie do zjednoczenia wy 
siłków w obronie pokoju znala­
zło wśród inteligencji radzieckiej 

l jak najżywszy oddźwięk. Gotowi 
j jesteśmy współpracować aż do 
| zwycięstwa dla dobra tej wznio- 
! słej sprawy. Uważamy, że różni­

ce poglądów politycznych i prze­
konań religijnych nie mogą i nie 
powinny nam przeszkodzić.

Następn ie głos zabrał pisarz a- 
merykański Albert Kahn, który 
oświadczył ro. in.:

„Wmawiano nam w przeciągu 
ostatnich 30 lat. że Związek Ra­
dziecki zamierza obalić wszystkie 
rządy innych krajów świata. W 
rzeczywistości jednak przez. 30 lat

Na posiedzeniu Komisji Litera- j „Od czasów Puszkina — oświad inne rządy, .a w  ich liczbie i rząd
■* " 1 ' • . • * _ -r-»_ 1 1. .. A»/A_  „   ... .i ,1.1 1-nnKr VaA7 VrU —tury wygłosił przemówienie p i- i czył Pawlenko — literatura ro- 

sarż amerykański Richard Boyer, syjska kroczyła zawsze' w  pierw- 
podkreślając, że pokój nie może szym szeregu postępu. W ciągu 31

łat istnienia państwa radzieckie-
«  , go nasza literatura i nasze dzien-H l a s z e  nasz teatr i nasz film

Drastyczny
a n a c h r o n i z m

Przedwojenny działacz Po­
lonii Gdańskiej dr Zygmunt 
Soczyński w artykule nade­
słanym do naszej redakcji i 
opublikowanym w numerze 
niedzielnym, poddał krytyce 
dziwny anachronizm, jakim 
jest istnienie w nowych wa­
runkach geopolitycznych — 
biskupstwa gdańskiego, po­
krywającego się swym za­
sięgiem administracyjno- ko­
ścielnym z terytorium nie­
istniejącego już (i to na zaw­
sze) niesławnej pamięci W ol- 
nego Miasta. Autor wskazał 
na to, że utworzenie biskup­
stwa gdańskiego za zgodą 
przedwrześniowych rządów 
polskich, było wyraźnym 
wrogim aktem w stosunku 
do polskości prastarych ziem 
uadmorskich Rzeczypospoli­
tej, a bezpośrednim jego ce­
lem było ułatwienie akcji 
germaniżącyjnej na oderwa­
nych przemocą od Polski ob­
szarach b. Freistadt’u.

Do słusznych tych uwag 
musimy jeszcze coś niecoś 
dorzucić. "Województwo gdań­
skie, w obecnych swych 
granicach wyszło rzecz pro­
stą daleko poza ramy tery­
torialne karłowatego tworu 
wersalskiego, jakirn^ bym 
Wolne Miasto. Do wojewódz­
twa gdańskiego obok powia­
tów „starego” Pomorza przy­
łączone zostały nowoodzy- 
skane powiaty z Pomorza 
Wschodniego i Szczecińskiego 

I cóż się dzieje? Władze ko­
ścielne i nad tym I aktem 
przechodzą do porządku 
dziennego. Rezultat jest ta­
ki, że na terenie naszego wo- 
jewództwa sprawami kościo­
ła rządzą aż czterej biskupi 
z czterech różnych diecezji. 
Kościoły i kler w powiatach 
zawiślańskich podlegają bi­
skupowi w Olsztynie, w po­
wiecie lęborskim — biskupo­
wi w Gorzowie, a w powia­
tach południowych, należą­
cych dawniej do „starego” 
Pomorza — biskunowi w 
Pelplinie. Reszta znajduje się 
w obrębie diecezji gdańskiej.

Ten galimatias kościelno- 
administracyjny, możnaby o- 
statecznie pozostaw ić 1 rosee 
hierarchii duchownej, gdyby 
me przezierała przezeń ten­
dencja Watykanu do nieu­
znawania nowych .»ranie 
Państwa Polskiego i jego 
bezspornych praw do /aem 
Odzyskanych. ,

W tym stanie rzeczy nale­
ży w całej pełni uznać słusz­
ność wysuniętego ostatnio 
V>od adresem Kościoła postu- 
latu. zawartego m. in. w re­
zolucji profesorów i pracow­
ników naukowych Politech­
niki Gdańskiej, aby Episko­
pat polski uregulował wresz­
cie granice poszczególnych 
biskupstw zgodnie z podzia­
łem administraey.in.vm pań­
stwa. Szczególnie bowiem na 
terenie w>‘ewód/twa gdań­
skiego stan taki jest wysoce 
drastyczny,

wniosły wielki wkład do wznio­
słych ideaiów- pokoju i przyjaźni 
między narodami. Z drugiej stro­
ny, jeżeli przejrzymy nawet po­
bieżnie dzienniki i czasopisma pew 
nych krajów-, — to stwierdzimy 
ile w  nich jest zbrodniczej propa­
gandy i podżegania do w-ojny. Si­
ły faszyzmu, pokonane w Niem­
czech, we Włoszech i w Japonii, 
skupiają się obecnie w  nowych o- 
środkach, przybierają nowe żarna 
skowane formy i usiłują zgotować 
ludzkości nowe klęski i nieszczę­
ścia.

Wódz narodu radzieckiego Sta­
lin już 17 lat temu określił pisa­
rzy jako: „inżynierów dusz liidz r 
kich“. Nigdy jeszcze praca nasza 
nie została tak trafnie określona. 
Jesteśmy istotnie inżynierami, bu 
downiczymi duszy ludzkiej. Je­
steśmy w stanie ukształtować i . 
wychować całe pokolenie o takim j 
światopoglądzie, jaki uważamy 
za najbardziej wskazany dla przy 
szłości. Jeżeli pisarze wszystkich 
krajów zjednoczą swe wysiłki o- 
raz sprecyzują swe cele i zada­
nia, nic nie zdoła im się przeciw­
stawne. Ludzkość dzisiejsza prze­
siąknięta jest ideałami braterst­
wa i współpracy między naro­
dami.

amerykański knuły spiski- by zni­
szczyć Związek Radziecki Kahn 
stwierdził, że czuje wdzięczność 
wobec Związku Radzieckiego nie 
tylko za rolę jaką odegrał w  w oj­
nie, lecz również za rolę jaką od­
grywa obecnie w  awangardzie 
walki o pokój.
PISARZE NIE MOGĄ MILCZEĆ

W zakończeniu obrad Kongres 
uchwalił następującą rezolucję: 
„Pisarze nie mogą milczeć! Posta­
nawiamy po zakończeniu Kongre­
su chronić nasze narody przed o- 
kropnościami wojny. Wzywamy 
wszystkich pisarzy, by podnieśli 
głos i poświęcili swe talenty gło­
szeniu prawdy i walce o pokój!

OLBRZYMIE POWODZENIE 
KONGRESU

Pełne poparcie dla Kongresu w 
obronie pokoju wyrażone zostało 
W przysłanych drogą lotnicza z 
Londynu nagranych na płytach 
przemówieniach czołowych inte­
lektualistów brytyjskich, których

nie wpuszczono do St. Zjednoczo­
nych.

Tomasz . Mann . nadesłał tele­
gram. w  którym wzywa Kongres 
dó'wysłania ostrej rezolucji -pro­
testacyjnej do departamentu sta­
nu, którego interwencja zamie­
rzała do storpedowania prać Kon­
gresu.

Mimo prób departamentu Sta­
nu storpedowania Kongresu, prze 
szedł on najśmielsze oczekiwania 
organizatorów. We wszystkich ze 
bramach komisji Kongresu wzię­
ło udział łącznie ponad 8 tys. osób 
z 21 stanów amerykańskich. 83 
wyższe uczelnie przysłały delega­
cje.

Wielki wzrost połowów bałtyckich 
Około 2 7 0  ton ryby dziennie odbiera Centrala Rybna

Doskonałe «¡m inki atmosferyczne, panujące od kilku dni 
na Wybrzeżu, pozwoliły kutrom, łowiącym dorsze, na codzienne 
Wypływanie na połowy, które dają bardzo dobre wyniki. Kutry 
łowiły przeciętnie od 3 do 4-eh ton dziennie, przy czv> m na i” 
lepsze wyniki osiągali rybacy z rejonu Wielkiej Wsi, łowiąc 
przeciętnie od 4 do 3-ciu ton dorsza dziennie. Połowy siedzi ** 
jeszcze nieznaczne. W rejonie Darłowa kutry łowią przeciętnie 
ńb. 6 skrzyń tej ryby dziennie. W rejon ie  Międzyzdrojów- jest 
znacznie lepiej, gdyż W ciągu dnia na kuter przypada od ’ do 
2,5 ton złowionych siedzi.

Ostatnie dobre połowy dorsza umożliwiają pełne zaopatrze­
nie rynku w rybę. Dorsz kierowany jest przede wszystkim na 
rynek -wewnętrzny. Centrala Rybna odbiera całe połowy za- 
kentraktow anycJt kutrów i należących do państwowych przed­
siębiorstw połowowych. Odbiór sięga przeciętnie w ciągu dnia 
270 ton. Pomimo tak olbrzymich dostaw. Centrala zawiera rów­
nież transakcje na dostawę ryb z przedsiębiorstwami pry-wat- 
nymi. Fakty te wskazują na dużą chłonność naszego rynku i 
postępujące usprawnienie aparatu dystrybucyjnego.

Pół miliona młodych robotników radzieckich
już w ykonało p la n  5-cio leini
Dziś otwarcie \I»go Zjazdu Komsoniolu

Dziś i jutro wystąpią
zespoły tańca i pieśni
Armii Marszałka Rokossowskiego

n a  W y b r z e ż u
Dziś o godz. 16.30 w- sali PKb 

przy- ul. Wałowej w- Gdańsku 
odbędzie się drugi w-ystęp *e-

I społu Tańca i Pieśni Armii 
Marszałka Rokossowskiego. Bi­
lety do nabycia w związkach 
zawodowych, w  Towarzystwie 

l Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 
i komitetach partii politycznych 

w- cenie 59 i 109 zł.
Następny występ artystów ra­
dzieckich odbędzie się w środę

™ „._— ----------- —  ---------  I dnia 39 bm. w- Teatrze-Wielkim
Wnukowie ministra powitali przed | we Wrzeszczu po zebraniu ple- 
stawiciele władz radzieckich oraz j narnym miejskich rad narodo- 
ambasador R. P. — Naszkow-ski i | „„„y, Wvbrzeża z okazji 4-tej 
radca Lipowski.

Przyjazd do Moskwy
ministra poczt i telegr. BP.

MOSKWA (PAP). Do Moskwy 
przybył samolotem z Warszawy 
minister poczt i telegrafów R. F. 
Szymanowski. Na lotnisku We

wyeh Wybrzeża 
rocznicy wyzwolenia.

I MOSKWA (PAP). W Moskwi 
odbywają sie ostatnie przygotowa­
nia do XI zjazdu Komsomołu, któ­
rego otwarcie nastąpi dziś 29 mar­
ca. Przybywający na zjazd do 
Moskwy ‘ delegaci przywożą mel­
dunki o imponujących zwycięstwach 
produkcyjnych ' młodzież,y,  ̂osiąg­
niętych w toku współzawodnictwa 
przędzjazdowego.' Tak więc w ślad, 
za miodvmi górnikami, którzy wy­
dobyli na cześć zjazdu ponad plan 
poi miliona ton .węgla, w ślad-za 
młodymi hutrfjkarm -Uralu, Kuźniec- 
ka i Południa, donoszącymi o 50 
tysiącach ton' stali, wyprodukowa­
nych ponad pląn — melduje o 
swoich osiągnięciach młodzież ro­
botnicza Stalingradu. Współzawod­
nictwo na cześć zjazdu Komsomo­
łu objęło tam 120 tys. młodych ro­
botników i robotnic, którzy wypro­
dukowali ponad plan znaczne kon­
tyngenty maszyn i obrabiarek, 248 
tys. par ■ obuwia, 612 tys. metrów 
tkanin, niemal 2 tys. ton stali i 
wyrobów walcowanych itd.

Młodzież robotnicza stolicy Gru- 
zji Tbilisi przeprowadziła , na 
cześć zjazdu 1 akcję oszczędnościo­
wą, która przyniosła ogółem 2.200 
tys. rubli.

Według dotychczasowych danych, 
liczba młodych robotników i ro­
botnic, którzy w toku współza­
wodnictwa przedzjazdowego wyko­
nali swoje plany 5-ciołetnie — 
przekroczyła pól miliona osób. 

. Kampanii" przedkongresowej towa- 
1 rzyszy także znaczny napływ rnło- 
j dzieży do Komsomołu. Tylko w ko­
lejnictwie radzieckim w ciągu os-

tafnich dwóch miesięcy powstało, żowych wyzwolonych obszarów 
300 nowych organizacji komsomoi- j Chin, Hiszpanii republikańskiej, Cze 

■■ ‘ I chosłowacji, Korei północnej, Buł-
| garii i Francji. Delegacje, które 
1 zwiedzają obecnie osobliwości sto-

skieh.
PRZYJAZD DELEGACJI ZAGRA 
NICZNYCH i

MOSKWA (PAP). Na rozpoczy­
nający się w dniu dzisiejszym XI 
Zjazd Komsomołu przybyło już 16 
delegacji młodzieży demokratycz­
nej z zagranicy. M. in. przybyli 
przedstawiciele organizacji młodzie­

ńcy ZSRR, zostały serdecznie po­
witane przez przedstawicieli Komi­
tetu Centralnego Komsomołu, An­
tyfaszystowskiego , Komitetu Mło­
dzieży- Radzieckiej, oraz Moskiew­
skiej Organizacji Koffisomoiskiej.

----------—  — ^  --------------- -----------------  -----------------  -------------------

Pamięć Karola Świerczewskiego
czcimy trudem żołnierskim i pracq codzienną
Akademia iu Warszawie ku czci bohaterskiego generała

.. __n ^ 6nrłot*fvrmv«1ri również svmboWARSZAWA PAP. W druga i Akademię zagaił szef głównego 
rocztófe śmierci generała broni zarządu polityczno-wychowawcze 
S S S a  w I A e w 5 d « g o ,  odbyt, | ę  WP -
się w sali Rady Państwa w AA-ar. J Wągrowski, który powiedział ... • 
szswie uroczysta akademia, na j innymi: 4 i p .„ip
którą przybyli członkowie Rządu I ..Całym ż y c i e m  i śmiei^ą z:a 
R. P. z premierem Cyrankiewl- j świadczył Karol .„7
czem na czele, marszałek żyrnier- i prawdziwy poty . - * j '
ski w otoczeniu generalicji W P , j rozdzielny od iuteindCjoMiizmu, | t trwały pokoj. 
jak również poseł republiki hisz- j a reWolueyjnose 7 > * ’ . ’
pańskiej p. Manuel Sanchez Ar- j ność, postęp i socjabzi- y j
cas i attaehes wojskowi państw ! łączną - -  od patriotyzmu. Lpna- 
zaprzyjażnionych. ' ter narodowy Polski Ken-

Świerczewski jest również symbo 
iem polsko-radzieckiego brater­
stwa broni.

Pamięć Karola Świerczewskie­
go czcimy trudem żołnierskim i 
pracą codzienną, wysiłkiem twór­
czym robotnika i chłopa, niezłoni 
ną walką o postęp społeczny i

Mowy sukces wyborczy
komunistów wo Francji

PARYŻ (PAP). Wybory 
miejskie w Issy — Les Mouli- 
neaux przyniosły wspaniały 
sukces partii komunistycznej, 
która zajęła pierwsze miejsce, 
zdobywając 45.55 proc. głosów 
i 16 mandatów na ogólną iiose 
33. W  poprzednich wyborach 
w październiku 1947 r. partia 
komunistyczna uzyskała 40.6 
proc. głosów i 14 mandatów 

Wyniki wyborów dla innych 
partii -przedstawiają sie nastę­
pująco; socjaliści (SfŁO) ~

12.55 proc. i 4 radców (poprzed 
nio 5 radców), ludowi republi­
kanie (MBP) — 11,15 proc. i 3 
radców, gauliści (RPF) 30.75 
proc. i 10 radców (poprzednio 
11 radców).

' Należy i podkreślić, że w wy­
borach do rady miejskiej obo­
wiązywała zasada _ proporcjo­
nalności, zapewniająca w 
przeciwieństwie do wyborów
kantonalnych — reprezenta-, - - - - - ....-■ . - ■
cję, odpowiadającą wpływom ilościach ku czci gen. Świerczewski« 
ooszczegółnycb partii.. i ęo poda/emy na itr. i-ęitlh

Sylwetkę generała Świerczew­
skiego —  żołnierza-rew-olucjoni- 
sty naświetlił jego towarzysz bro 
ni —  płk. Szleyen, mówiąc m. in.:

„Karol Świerczewski — to pier­
wszy w dziejach Wojska Polskie­
go generał-robotnik, to pierwszy 
dowódca wojskowy, którego wy­
dalą polska klasa robotnicza. To 
pierwszy w naszych dziejach do­
wódca wojskowy, którego całe 
życie wypełnione było walką w 
szeregach ruchu robotniczego, wal 
ką o zwycięstwo socjalizmu.

Na zakończenie delegacja robot 
ników fabryki im. gen. Świercze­
wskiego przekazała następnie por 
tret poległego bohatera — Akade 
mii Sztabu Generalnego im. gen. 
Świerczewskiego.
(Dalszy ciąg w iad om oS c l  a uraczy-

W OBRONIE POKOJU
w y s t ę p u j ą :

LEON KRUCZKOWSKI
W  jesieni 1938 r. kapitulanci monachijscy, reprezentowani 

przez Chamberlaina i Daladiera, usiłowali wmówić swym na­
rodom, że „uratowali pokój“. „Pokój za wszelką cenę“, oto- 
r/.ego. pragnęły wówczas masy drobnomieszczaństwa we Fran­
cji i Anglii, myśląc oczywiście o cenie, płatnej cudzą wolnością. 
„Pokój przez obezwładnienie agresorów“, przez stanowczą po­
stawę obronną wszystkich narodów —  tak stawiał sprawę 
Związek Radziecki i wszystkie demokratyczne siły świata. 
„Przez pomoc dla Hitlera i faszyzmu —  do wojny ze Związ­
kiem Radzieckim“ —  teka była trzecia ówczesna formuła w 
polityce międzynarodowej: formuła istotnych mocodawców 
Chamberlaina i Daladiera, Tej trzeciej, rzecz prosta, nie obwie­
szczano światu przez prasę i radio, choć ci, którzy ją postawili, 
mieli w swym gronie również magnatów prasy i radia.

Wiemy jak potoczyła się historia.
1. Monach!jć-zycy nie ratowali pokoju i doprowadzili do 

wybuchu w-ojny.
2. Oligarchom kapitału udało się wprawdzie zaatakować 

Związek Radziecki armiami Hitlera, jednakże —
3. Związek Radziecki wyszedł zwycięzcą z tych śmiertelnych 

zmagań, a w ostatecznym wyniku pomnożyły się i wzrosły sity. 
demokracji na sąsiadujących z nim obszarach Europy i Azji, 
oraz w-zmogła się świadomość i postawa bojow-a mas Indowych 
w krajach kapitalistycznych.

Albowiem:
‘ Prawdziwa obrona pokoju nie ma nic wspólnego z tchórzo­
stwem czy słabością. Skuteczna w-ola obrony pokoju wypływa 
z przekonania iż jest on najwyższym dobrem wolnych narodów 
oraz z odwagi przeciwstawiania się siłom wrogim ludzkości, 
wrogim postępowi, wrogim samemu życiu.

Ciemne te siły znowu są przy robocie. Tym razem jawnie 
i głośno. Znamy ich. są to ci sam i dżentelmeni, którzy zafundo­
wali Niemcom Hitlera, a Europie —  najokrut iejszych pięć lat 
historii.

Dzisiaj, w odmiennych warunkach walczymy o pokój. Wal­
czymy o pokój, bo wierzymy w wielkość sił, które go bronią.
I nie tylko w ich wielkość, stanowczość i odwagę, ale także w 
dziejową słuszność ich sprawy.

Wrogowie pokoju, anglosascy imperialiści, robią dziś wra­
żenie ludzi, którzy boją się własnej odwagi. Jeśli co  jest w sta­
nie ostudzać zapały „ludzi pieniądza“ , to jedynie, świadomość, 
że siły przeciwne zbrodni są dostatecznie silne, aby do niej nie 
dopuścić. Koif&res Paryski Zwolenników Pokoju będzie w tym 
względzie wymownym ostrzeżeniem dla wszystkich tych, któ­
rzy- podłość i brud swoich interesów chcieliby- co parę lat kąpać 
w krwi narodów-, w łzach kobiet i dzieci, w męce milionów, pro­
stych ludzi.

MALWINA SZCZEPKOWSKA
kierownik literacki Teatru „W y b r z e ż e "

„Przyszły ustrój —  ustrój sprawiedliwości społecznej, usu­
nie raz na, zawsze możiiw-ość wojny. Sprawa pokoju na dziś —  
to przede wszystkim sprawa świadomości człowieka, który nie 
chce być zabijanym i nie chce zabijać innych ludzi w interesie 
grupy kapitalistów. świadomy tej prawdy człowiek znajdzie 
dość hartu i odwagi, aby oprzeć się najbardziej perfidnym po­
mysłom propagandy wojennej. Jest więc rzeczą właściwą, że
0 pokoju będą radzić ci, których zawsze uważano za nauczycieli
1 wy chowawców narodów : uczeni, poeci i artyści. Powiedzą oni, 
co zrobili dotychczas, aby wykształcić w- swoich narodach rze­
telnych przeciwników w-ojny i co nadal zamierzają czynić. Bo
0 zwycięstwie sprawy pokoju zadecyduje to, co będą myślały
1 czyniły dzień po dniu —  w każdy m swym działaniu miliony lu­
dzi na świecie“ . _________________________ _________ _
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MILIARDY ZŁOTYCH
WARSZAWA (PAP). Nieprzer­

wanie napływają od załóg robot­
niczych zobowiązania zaoszczędze­
nia wielomilionowych sum przed­
terminowego ukończenia p'lanów 
produkcyjnych i zobowiązania w 
celu uczczenia święta 1 maja 

W Wałbrzychu na naradzie'wy­
twórczej Dolnośląskiego Przemy­
słu Węglowego, w której wzięli 
udział przedstawiciele rad zakła­
dowych, przodownicy pracv akty­
wiści partyjni i dyrekcje," szcze­
gółowo omówiono plan zaoszczę- ! 
dzenia w roku bież. 400 milionów I 
złotych. j

Załoga Huty „Karol“ zobowią­
zała się zaoszczędzić w roku bież 
18,5 mil. zł.

W Sosnowcu odbyła się ogólno­
polska narada przedstawicieli dy­
rekcji» rad zakładowych, komite­
tów współzawodnictwa pracy i 
aktywistów PZPR przy fabrykach 
cementu. Załogi wszystkich ce­
mentowni przygotowały szczegó­
łowe plany oszczędnościowe, dzię­
ki którym projektowane począt­
kowo oszczędności w wysokości 
330 mil. zł., zostały zwiększone do 
463 mil. zł.

Największe w Polsce Zakłądy

Przemyślu Bawełnianego w Ło 
dzi wezwały do współzawodnic 
twa o jakość produkcji załogę 
Państwowych Zakładów Przem 
Bawełnianego w Pabianicach.

Zaioga pabianicka wezwanie 
j przyjęła, akceptując jednocześnie 
i regulamin współzawodnictwa. Wy 
! Pełnienie minimalnych warun- 
i kovv' Przewidywanych regulami- 
fnem, przyniesie ponad 100 mil. 
j zi oszczędności 2’ocznie. 
i _ Z3i<>ga Państw. Zakł. Przem 
Gumowego nr. 6 zobowiązała się 
zaoszczędzić ponad 82 mil. zł. Ro­
botnicy postanowili zmniejszyć 
zużycie smaru, surowca, energii 
elektrycznej i wzmocnić dyscypli­
nę pracy.

Licznie napływają również zo­
bowiązania załóg fabryk dolno­
śląskich. M. in. załoga PZPB na 
Dolnym Śląsku postanowiła za- 
oszczędzić w roku bież. ponad 1 1 1  
mil. zł. Załogi Stoczni Odrzań­
skiej w Głogowie i Wrocławiu po 
stanowiły zaoszczędzić 12 mii. zł., 
a pracownicy oddziału Centrali 
Handlowej i Przemysłu Skórza­
nego we Wrocławiu zobowiązali 
się zmniejszyć w ciągu roku o 
półtora mil. zł koszty handlowe

S S — ~  I
przewiduje eiS znaczne podwyj-' ’ w yCh“ i L " r S ’S n e ' ' '  f ’-® " ”

« ¡ M S K Ł j  | »i
tulu kwoty 5.150 milionów zł Niezależnie od tvch oszczęd-

j naści przemysł metalowy prze 
wid uje; iz uzyska jeszbze do- 

owo przeszło 450 niilio-

nosci
Sporządzony został szczegółowy widu 

Pean, obejmujący wszystkie od- j datkc------ lyuzajouuc UU-
cinki pracy fabryk przemysłu me­
talowego. W poszczególnych dzia- 
-ach plan ten przedstawia się na­
stępująco:

Przez zwiększenie wydajności 
pracy, co obejmuje dążenie do jak 
największej mechanizacji proce­
sów produkcyjnych, skrócenie cy­
klu produkcyjnego towarów wy­
twarzanych seryjnie i masowo, 
jak również przez zastosowanie w 
szerokim zakresie wynalazków i 
usprawnień robotniczych oraz u- 
doskonalanie transportu wewnątrz 
abryk, uzyska się łączną oszczęd 

nosc w wysokości ok. 1.031 milio­nów zł.

now zł. oszczędności przez za­
stosowanie w produkcji mate­
riałów zastępczych, materia­
łów o większej wytrzymałości
ltp.

Kłopoty z nogą

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y
n a  i e d n y m  z  c z o l o w g c ł ,  m i e j s c

Fatalny stan kolejnictwa 
pretekstem do krwawego terroru Falangi 
List kolejarzy Hiszpanii demokratycznej do kolejarzy polskich

WARSZAWA iPAPi ____

Przez jak najracjonalniejsze wy 
korzystanie parku maszynowego 
uzyska się oszczędności w kwocie 
ponad 1.578 milionów zł.

W  r o c z n i c ę  ś m i e r c i  « e n .  Ś w i e r c z e w s k i e g o

uroczystość na cmentarzu Powązkowskim
. . .. . * Ulliu .¿Ö

Karola g v rte rcze w sk le ^ d b y io  i f o b n e g ^ m S a ^ 3^  dŹWltU Ża'  
się na cmentarzu wojskowym na 1

WARSZAWA (PAP). Kolejarze 
Hiszpanii demokratycznej nade­
słali do kolejarzy polskich list, w 
którym oskarżają reżim gen. Prań 
co o dezorganizację kolei hisz­
pańskich, co w rezultacie przy 
zużyciu nie odnawianego od 13 lat 
sprzętu powoduje ogromną ilość 
poważnych katastrof kolejowych. 
Rząd faszystowski, chcąc zrzucić 
z siebie odpowiedzialność, usiłuje 
wmówić opinii publicznej, żc ka­
tastrofy są wynikiem sabotażu i 
stosuje terror w stosunku do ko­
lejarzy.

List stwierdza» że frankiści wy­
korzystując niedawną katastrofę 
kolejową, rozstrzelali w 48 godzin 
po wypadku przebywających w 
więzieniu od 1946, r. działaczy 
związkowych.

Rząd frankistowski, którv zle­
cił sądom wydawanie jak najsu­
rowszych wyroków1, przygotowu­
je dalsze zbrodnie.

Na podstawie autorytatywnych 
danych —  czytamy dalej w liście 
~7 zostało stwierdzone, że koleje 
hiszpańskie są zupełnie zniszczone 
i stare, a ciągle powtarzające się 
wypadki są jedynie wynikiem złe 
go stanu torów i SDrzętu W r 
1948 było 68 katastrof kolejowych!
W ciągu 45 dni 1949 r. w  11 kata­
strofach kolejowych zginęło po­
nad 100 osób, 200 odniosło ciężkie 
rany, a 300 lżejsze. Nawet wyda­
wane przez faszystowską Falan­
gę czasopismo „Gospodarka Świa­
towa“ nie może ukryć prawdy i 
stwierdza: „Konserwacja wago­
nów osobowych i towarowych 
jest niewystarczająca a na to,

żytego sprzętu, wiele jednostek 
uszkodzonych jest stale w ruchu“.

Zwracamy się do wszystkich 
organizacji kolejarzy na całym 
swiecie. aby wzmocniły kampanię 
o zaprzestanie terroru i o zlikwi­
dowanie krwawego ustroju Falan­
gi w Hiszpanii^ dla zaprowadzenia 
ustroju demokratycznego i za­
pewnienia pokoju i wolności lu­
dowi hiszpańskiemu, który pierw 
szy wystąpił do waiki orężnej z 
faszyzmem. .

W zakończeniu) listu, kolejarze 
Hiszpanii demokratycznej prze­
syłają braterskie pozdrowienia 
kolejarzom polskim.

I  rzez zmniejszenie ilości go 
‘/n i? n:ulhezhowycłi uzyskana 
zostanie oszczędność w kwocie 
ponad 200 milionów zi.

Przez wykorzystanie odpad- 
kow i braków uzyska się 0- 
szczędność w kwocie ok. 1.537 
milionów zł.

Oszczędność na energii ele­
ktrycznej wyniesie w roku 
bież. 190 milionów zł.

Właściwe wykorzystanie 
transportu samochodowego da 
150 milionów zł. oszczędności, 
lo osiafnie postanowienie re-

Powązkach uroczyste złożenie 
wieńców na grobie bohatera z nad 
Ebro i Nysy.

Przed grobem, który tonie w po 
wrodzi czerwonych i białoczerwo- 
nych flag ustawiła się kompania 
honorowa Wojska Polskiego ze 
sztandarem i orkiestrą. Wokół gro 
bu generała — poczty sztandaro- 
we partii politycznych, organiza­
cji społecznych, delegacji robot­
niczych i pracowniczych.

Padają krótkie słowa komendy.

Pierwszy składa wieniec od mi­
nistra obrony narodowej wicemi­
nister obrony narodowej gen. Ja­
roszewicz w otoczeniu generaiicji 
i wyższych oficerów sztabu gene­
ralnego. Z kolei składają wieńce' 
dawni towarzysze walk generała 
„Waltera“—dąbrowszczacy   re­
prezentowani przez gen. Komara
T/^ei? ^ SięŻarczyka' z  ramienia PZPR składa wieniec poseł 
Chełcnowski. Dalsze wieńce skła- 
dają przedstawiciele KW P’ZPR,

alizować się będzie Przez szym planie widniał transparent

Pfiigf tirdfcfojrowfi i cięliisOTlo
otrzymujemy ze Związku Radzieckiego

WARSZAWA ITSAr,, ~  y WWARSZAWA (PAP). Oprócz 50 
radzieckich ciężarówęk-wywrotek 
ypu ZJS-585, które nadeszły do 

Polski na początku br. i pracują 
obecnie przy odbudowie Warsza­
wy, w dalszym ciągu nadchodzą 
transporty sprzętu motoryzacyj­
nego z ZSRR. Otrzymaliśmy m.

in. 50 pługów traktorowych 5-ski- 
bowych, znaczne ilości ciężaró- 
weko typu ZJS-150 i GAZ-61 o- 
raz samochodów terenowych ty­pu GAZ-67. y

Ponadto „Motozbyt" otrcymał 
duży transport części zamiennych 
do wozow radzieckich.

■,-v/v ^ v ,,jö i.Qu.aajcjb(i a na lo, i i uimarni, z 
aby zaradzić brakom bardzo zu- 1 wszystkich

rektorem Akademii Górniczej w 
Krakowie, prof. inż. Witoldem Bier- 
nawskim, członkiem delegacji pol­
skich pracowników naukowych i 
oświatowych, którzy powrócili o- 
statnio z podróży do ZSRR. 
Prorektor Biernawski stwierdził, że 

dzięki niezwykłej uprzejmości 
władz radzieckich i radzieckich lu­
dzi nauki miał możność zapozna­
nia się z organizacją naukowych i 
szkolnych instytucji, z wyposaże- 

| niem laboratoriów, z metodami na- 
| uczania, z nowymi naukowymi kie­
runkami, z pracą wychowawczą na 

poziomach nauczania

Przeciwko podżegaczom wojennym
Obrady konferencji amerykańskich intelektualistów w obro­

nie pokoju dobiegły końca. Mimo oszczerczej kampanii prasv 
radia, mimo wysiłków reakcji, zmierzających do niedopuszczenia 
do Kongresu, konferencja ta doszła do skutku i potrafiła wzbu­
dzić najżywsze zainteresowanie szerokich rzesz amerykańskiego
BjpCH0CZ6JlSl\Vil,
n - * ? * 17?’ bt?” y zebrali się na tej konferencji, mimo różnicy 
wy nań i poglądów, łączy jedna myśl, wspólny cel: zapobieżenia 
wojnom, utrwalenie pokoju, który otworzyłby przed ludzkością 
drogę ku lepszej, jaśniejszej przyszłości. *
nvehW i PT i|T1Zi ameKrJ'kańsk‘ch mówców, jak i gości zagranicz­
nych nacechowane były właśnie troską o los ludzkości, której 
zagraża spisek garstki imperialistów, robiących interesy na ma- 
cenm pokoju. Dlatego potępili oni wrogą zarówno narodowi ame­
rykańskiemu, jak i innym narodom politykę rządu Stanów Zjed­
noczonych, który sieje zamęt i nienawiść wśród narodów i wy­
daje miliardy na zbrodniczą kampanię zakłócenia pokoju.

Oczywiście konferencja ta wywołała zrozumiałą wściekłość 
w obozie reakcji amerykańskiej. Postanowiła ona zmobilizować 
siły, by zdławić głos pokoju, głos, który głęboko zapadnie w ser­
ca milionów ludzi i uzbroi ich przeciw jadowi nienawiści, są­
czonemu przez podżegaczy wojennych. Marnie jednak wypadła 
ta kampania- Zamiast zapowiedzianej demonstracji 50.000 fa- 
S tóbf’- P m d  8ledziib*  konferencji, zjawiło się około 200 osobni­
ków którzy wymachiwali jakimiś transparentami i wznosili o- 
krzjki antypokojowe, których nikt nie słuchał. Jak niepyszni 
więc wynieśli się z „placu boju“. ł ‘

Druga impreza spaliła również na panewce. Była nia kon­
kurencyjna konferencja działaczy reakcji, którzy z poparciem 
Departamentu Stanu postanowili „przeciwdziałać“ konferencji 
pokoju. Słusznie nazwał redaktor „New York Post“ tę konferen­
cją „kongresem w obronie pokoju“. Niewesoło musiały wygla- 

skoro11d,f  »dodania ducha“, oraz dla zwiększenia 
frekwencji, tajna policja amerykańska wydelegowała agentów 
do udziału w naradach.

Nowojorska konferencja wniosła wielki wkład w dzieło obro­
ny pokoju —  wzbudziła bowiem czujność narodu amerykańskie 
nMcaV*ihaZ» ła iródło działalności podżegaczy wojennych, oraz

0 zdobyczach nauki i nauczania w ZSRR
mówi prorektor Akademii Górniczej w Krakowie prof. Biernawski

KRAKÓW (PAP). Przedstawiciel | oraz ze wsDaniale m , ■
PAP przeprowadzi) rozmowę z pro- j dążnością do wci-mn; ^ 3^ 5 S1? wych źródeł’ staie sie‘ wciągnięcia szero-

,. . mas studenckich i uczniow­
skich do ̂  samodzielnej twórczej 
pracy. Dzięki wszechstronnej po­
mocy państwa, młodzież ma nie- 
o'graniczone możliwości studiowania 
na wyższych uczelniach. Stosunko­
wo duży procent studiujących na 
wyższych uczelniach stanowią dzie­
ci chłopskie. W jednym z małych 
kołchozow, obejmującym zaledwie 
-8 rodzin, 20 osób studiuje na 
wyższych uczelniach. Warunki by­
tu* MW« .rząd radziecki stwarza 
dla studiującej młodzieży sprawia­
ją, ze co najmniej 85 proc. z licz­
by wstępujących do szkói wyż­
szych kończy je w przepisowym 
czasie. 3

Miałem również sposobność — 
oświadczył prorektor Biernawski — 
zapoznać się z wielkimi osiągnię­
ciami radzieckiej nauki, która czer­
piąc ze swoich bogatych narodo-

Gdaiisk złożjjl hołd pamięci
Generała Bohatera

śmierci gent^ karoid UIw ierc7e iCI'I Sł0W3ml genera,a Świerczew­
skiego, odbyła sic w Storrni r-HW~ I ''K'- ś 0 0 ■"rr ooó-i oficera odro­
b i ę ?  i m & ' S i S r W ? I u » ” 50o f i c i ? d -P0'*“ eg0 ■*> « -™ ?>■ »» jSSTr w“;

biernym obserwatorem... musi piy 
ńąć głównym nurtem polityki słu 
sznej dla państwa i narodu, zde­
cydowanie^! bez kompromisu i ta 
kiej polityki być zbrojnym ramie 
niem . Słowa te charakteryzują 
najlepiej generała Świerczewskie­
go, jako nauczyciela i wy chowa w 
cę żołnierza ludowego W. P.

Po zagajeniu akademii przez ob. 
Pietrasa — pręzęsa Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję, tow. mjr. Ziółkowski11 zajbo-
zriał żebranych z życiorysem gen. 
Świerczewskiego, jednej z najpięk 
niejszych postaci Wojska Polskie­
go.

Po dalszych przemówieniach 
odbyła się część artystyczna. Po 
zakończeniu akademii zebrani u- 
dali się wraz z kompania honoro­
wą WP do pomnika Czołgistów, 
gdzie złożono wieńce.

Polska delegacja (landlowa
dla rokowań ze Szwecja

Opuściła Warszawę polska dele­
gacja handlowa, która udaie się do 
Szwecji, gdzie przeprowadzi roko­
wania w sprawie zawarcia nowej 
umowy handlowej. Termin ważności 

i dotychczasowej umowy upływa z 
i dn. 1.IV. br.
I Delegaci polskiej przewodniczy 
j mm. pein. dr. A. Rose.

Twórcza współpraca
nauki i przemysłu w ZSRR

MOSKWA (PAP). W Leningradzie 
caoyta się narada przedstawicieli 
załóg robotniczych leningradzkich 
zakładów przemysłowych z przedsła- 

miejscowych kół nauko-

, ------ ------ - v/jv„ uiivijw -6 r ci-
szyzmem i Najeźdźcą Hitlerows- 

! kim o Niepodległość i Demokra­
cję, ZMP, Związku Inwalidów Wo 
jennych, Związku b. Więźniów 
Politycznych.

Po złożeniu wieńców następuje 
minuta ciszy. Na grobie otoczo­
nym dokoła Jasem sztandarów wi 
dnieje wielki stos wieńców z czer 
wonymi szarfami, symbolizujący­
mi gorące uczucia Narodu Pols­
kiego dla legendarnego bojowni­
ka walki o wolność i socjalizm — 
gen. Waltera.

Uroczystość zakończona została 
odegraniem marszu pogrzebowe­
go.

Teatr m arionetek

- j -  potężnym
orężem w walce o pokój. Na pod- 

| stawie wielu rozmów, spotkań i 
i bezpośrednich obserwacji, mogę 
stwierdzić, że specjalnie silne wra­
żenie wywarła na mnie wychowaw­
cza postawa radzieckiego człowie- 
ka jego proletariacki patriotyzm i 
miłość ojczyzny oraz jego właści- 
wa ocena pracy, jako jedynego i 
najistotniejszego czynnika, określa­
jącego rzeczywistą wartość czło- ! 
wieka.

Pobyt w Związku Radzieckim 
utrwauł we mnie przekonanie, że 
wielkie zdobycze w zakresie nauki 
¡ nauczania w pierwszym na świę­
cie państwie socjalistycznym mo­
gły być osiągnięte w tak stosun­
kowo krótkim czasie, jedynie dzię- zak{odóv

wicie lam

porffosirzanie i ambony przeciw władzy Indowej
ksiądz skazany na karę więzienia
WViskn J v  r Sąd | son wzywaj swychHo.jskowy w Łodzi rozpatry-i hv nlarowaU
wał sprawę ks. Józefa Janso­
na proboszcza parafii Kiel­
czyków w pow. wieluńskim. 
•)ak przyzna! na rozprawie sam 
oskarżony oraz zeznali liczni 
świadkowie — parafianie, ks. 
Janson z ambony kościelnej 
rozsiewał wrogie i fałszywe 
wiadomości, szkalując władze 
państwowe. M. in. w grudniu 
uu. r., po aresztowaniu zbrod­
niczych księży Łososia. Ortów 
skiego i Farysia, współpracu­
jących z bandą „Murata”, osk. 
ks. Janson w kilku kolejnych 
kazaniach mówił o rzekomym 
prześladowaniu przez E. P. 
księży katolickich, podając za 
przykład fakt aresztowania 
wyżej wymienionych zbrod­
niarzy. W  kazaniach swych, 
j ?*k sam na rozprawie przy- 
znaje, przeinaczył umyślnie 
fM iY  i okoU^naści. g s . J&a-

” r**"  ! T“u swycn parafian, i . .  , . . .
rozpatry-j by okazywali pomoc i opieke, Jiosc obciążającą wysokie

się, i ściganymukrywającym 
przez prawo

W  toku dalszych wyjaśnień, 
osk. ks. Janson przyznał, ze 
skruchą, że postępowanie jego 
bym wrogie władzy państwo­
wej. W pełnym poczuciu winy 

I przyznaje, że „w kazaniach 
tlałem przedwcześnie wyraz 
mego osobistego stosunku do 
wyż. wym. sprawy i żałuję, że 
me czekałem do rozpatrzenia 
sprawy przez Sąd” — oświad­
cza oskarżony w ostatnim sło­
wie. prosząc o łagodny wy­
miar kary.

W  wyniku rozprawy S -d  
skazał ks. Jansona na karę 4 
lat więzienia i pozbawienie 
obywatelskich praw honoro­
wych pa przeciąg lat dwóch. 
W motywach wyroku Sąd 
®Wkerdzii, iż uznał za okolic?-

silenie złej woli oskarżonego, 
który nadużywał swej sukni 
kapłańskiej i ambony dla agi- 
tca.n antypaństwowej. Z dru­
giej strony ze względu na do­
tychczasową niekaralność o- 
skarżonego i pełnię skruchy o- 
raz przyznanie się do winy. Sąd 
złagodził wymiar kary przówi 
dziany przez kodeks karny.

A czk o lw ie k  sp raw o  f. zw, konsiy~ 
h ic j i  zachodn ic h  N iem ie c  jest jesz- 
cze — ja k  lo  się m ó w i  w  lesie, 
o na jtęższe  głowy spośród re a k c jo ­
n is tów  n iem ieck ich  w c iqż  jeszcze 
b ie d zą  się, ja k  p o g o d z ić  in teresy  
m a g n a tó w  przemysłu n iem iec k ieg o  
z w y m a g a n ia m i  am erykańsk ich  

w ła d c ó w ,  rep rezen tu ją cych  mono- 
p o l is tó w  USA, — już dz is ia j bizoń- 
ska p rasa  snuję do m y s ły  na tem at  
k a n d y d a tó w  na na jw yższe s tanow i­
ska ,,W es td eu tsch la nd “ .

Z teką  l is tą k a n d y d a tó w  wys tą-  
P 1' w  tych .dniach o rgan  a m e ry k a ń ­
sk ie j ad m in is t rac j i wojskowe/ D/E 
NEUE ZEITUN G “ • O soby  p ro p o n o ­
w anych  p rzez  to  p ism o k a n d y d a tó w  
m e ją  tak charak te rys tyczne  ob l icze  
po l i tyczne ,  że w a r to  p o w ie d z ie ć  o 
nich s tów k ilka-

Jak '  się okazu je ,  na  o t rzym an ie  
go dnośc i  ,¡p re zyde n ta “  może l i czyć  
p rzed e  wszys tk im  — KAROL SEVE­
RING, jeden  z p ra w ico v /ych  p rz y ­
w ó d c ó w  p rz e d w o je n n e j  so c ją l -d e -  
m o kra c j i ,  k a t  ro b o tn ik ó w  n ie m ie c ­
kich, k tó ry  w  r. 1929 k a z a ł  s trzelać  
cfo I - m a jo w e j  d e m o ns t rac j i w Ber­
l in ie - Rywalem Severmga jest Kon­
rad  A denauer ,  p r z y w ó d c a  zachód -  
n io -n iem iec k ich  c had ek ów ,  s e p a ra ­
tysta  nadreńsk i i p le n ip o te n t  kó l  
w atyka ńsk ich .

Za tymi '  „ a s a m i “  id ą  n ieco  p o ­
mnie jsze f igury , dy sp o n o w a n e  na  
s ta now iska  „ m i n i s t e r i a l n e T a k
Więi, r -Pu ° . ^ o w y  50c lo t - d e m o k ra ta  — RICHARD KATZ m a  zostać  ,,p re ­
m ie re m  o ra z  m in is t rem  sprawiedli­
wości i spraw  vzewnętrznych. Szcze-  

tn te re su jąc y : Katz  jest obywa­
telem USA, k tó ry  p o  po w ro c ie  do  
N iem ie c  — o t rz y m a ł  o d  razu s ta ­
now isko m in is tra  w  „ r z ą d z ie “  p r o ­
w inc j i  Sz lezw ig -H o lsz tyn .  D rug im  
k a n d y d a te m  na  -s tanow isko  „pre­
miera Bizonii  jest nadburm is trz  
H a m b u rg a  M A X  BRAUER; schu- 
m acherow iec ,  znany  z szow in is tycz­
nych p o g lą d ó w .  Trzeci k a n d y d a t  — 
to ERNST REUTER, z la sk i  Ag losa -  
sów 1- zw. burmistrz  z a c h od n ie go  
Berlina i b. współpracownik von Po 
p e n a  w  Turcji podczas w o jn y  ś w ia ­
to we j .

hla „m in is t ra  s p raw  z a g ra n ic z ­
nych up a t rzon y  jest p rz y ia c ie t  e x -
Sp w c k I p  B ruen inga  -  KAROL 
o- itLKfcK, k tó ry  /oko p e łn o m o c n ik  
rzędowy na Górny Śląsk w  la tach  
919— 1922 ,,o d zn a c za ł  s ię“  w y j ą t ­

k o w ą  w rog ośc ią  d o  Polski. Sam  
Bruening jak  w ia d o m a  — pe łn i  
obecn ie  łu nke js  jednego z „ d o r a d ­
ców D e p a r ta m en tu  Stanu do  spraw  
n iem ieck ich .

Jak w yn ik a  z p rz y to c zo n e j  tu l i -  
sty k a n d yd a c k ie j ,  d o b ó r  p rzysz- 
ły ch  „ d y g n i ta rz y “  Bizonii jest spe-  
cyhczny, a lb o  starzy ,,zas łużen i“  
reakc jo n iśc i n iem ieccy  róż ne go  a u ­
to ramentu ,  a lb o  też p o  prostu  agen  
ci am erykańscy  m łod sz e j  g e n e ra c j i -

Wyrok w procesie ojca-zwyrodnialca
Hniii Km ____  . -Dnia 28 bm. zakończona została 

rozprawa przeciwko Wilhelmowi Ra- 
towskiemu, oskarżonemu przez 15- 
ietnią córkę o zmuszanie do współ­
życia. Sąd Okręgowy w Gdańsku, 
biorąc pod uwagę to, że oskarżony
w początkowym śledztwie przyznał 5 lat,

się do stawianych mu zarzutów 
oraz na podstawie opinii biegłego 
lekarza, doszedł do przekonania, że 
Wina jest udowodniona i skazał 
oskarżonego na 4 lata więzienia z 
pozbawieniem praw ojcowskich na
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J E D E N A S T Y  Z J A Z D  
Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komunistycznego

Z w i ą z k u  M i o d z i e ż y
 ̂ „ , . i   „.X
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“CS1J g /fg  nfttMNM
WYKONAiO-

29 marca rozpocznie w Mos­
kwie swoją pracą X I Zjazd
Wszechzwiązkowego Leninow­
skiego Komunistycznego Zwią­
zku Młodzieży. Do Moskwy 
napływają delegaci z wszyst­
kich radzieckich republik, 
Komsomolcy —  Donieckiego 
Zagłębia i Zaporoża, Gruzji i 
Syberii, Kazachstanu i Estonii 
—  przybywają Komsomolcy 
przodownicy' pracy przemysłu i 
transportu, /przodownicy pracy 
z kołchozów.

Delegaci na Zjazd nie przy­
jeżdżają z pustymi rękami —  
razem z nimi przybywają na 
dworce Moskwy pociągi za­
pełnione nadplanową produk­
cją wykonaną przez młodzie­
żowe brygady na część Zjazdu. 
Przybywają z Zaporoża i M a- 
gnitorgorska ładunki stali, po­
ciąg węgla z Donbasu, nafta z 
Baku. 150 ciężarowych samo­
chodów wykonanych ponad 
plan przez komsomolców prze­
mysłu samochodowego.

Dzień Zjazdu Komsoinołu to 
wielkie święto młodzieży ra­
dzieckiej, święto zamanitesto-

wania wielkim wysiłkiem pra- fraki, czy sutanny, głoszą kos ,
mopolityzm, zaprzeczają naro- j

Młodzież polska a specjalnie ! dom prawa do niepodległości | 
ZMP —  przesyła w dniu Z  jaz- ! zaprzeczają narodom prawa do ,

1 j  ___ , ___  ! nornr r a m  k u ltu rydu swoje braterskie serdecz 
ne pozdrowienia Leninowskie- j 
mu Komsomołowi i jednoczę-. 
śnie z wielkim zainteresowa­
niem śledzić będzie jego obra­
dy.

Komsornoł na swoim trzy­
dziestoletnim szlaku bojowym  
dał wielki wkład pracy w dzie­
ło budowy socjalizmu w ZbKK, 
dał wielki wkład kiw i w obro­
nę swej ojczyzny i w wyzwo­
lenie od hitlerowskiego jarzma 
narodu polskiego.

Dzisiaj, gdy podżegacze w o­
jenni, gdy imperialiści Amery ­
ki usiłują znów rzucić świat w  
odmęt potwornej wojny, de­
mokratyczna młodzież całego 
świata skupia się w walce o 
pokój, w  walce o swoje pra­
wo do swobodnego rozwoju, a 
w pierwszym szeregu walczą­
cej o pokój młodzieży idzie 
Leninowski Komsornoł.

Dzisiaj, gdy imperialiści roż­
nej maści,*przebrani w rożne

własnej narodowej kultury, jed i 
nym  słowem zaprzeczają m a- , 
som ludowym prawa do oj czy- ! 
zny i głćszą Amerykańską Eu­
ropę, wielką kolonię białych 
białych murzynów pracującą 
na swoich nowojorskich 
bankierskich panów —  praw­
dziwą i słuszną drogę pokazu­
je nam patriotyzm radzieckiej 
młodzieży.

Młodzież polska rozwijając 
naszą, z narodowych źródeł i 
tradycji, płynącą, w narodo­
wych formach się wyrażającą 
polską kulturę, pracując przy 
realizacji planów gospodar­
czych dla podniesienia dobro­
bytu mas pracujących, walcząc 
o zniesienie wszelkiej niespra­
wiedliwości społecznej, o u- j 
strój socjalistyczny, zdaje so

zem z W am i w walce o pokój! j 
Jesteśmy razem z W ami w i 
walce o szczęście i radość dla | 
młodzieży całego świata!

Janusz Zarzycki 
Przewodn. Żarz. Główn.
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podięto walkę o oszczędność
*  9 . ■ .  , >■ . . . t\.t in \ soedytoramBlisko jednoroczne doświadczę- p r z y ś p i ^ n ^ a d ^ ^ w ^ M .J n .  I ^ i n y m ' p 1 

oddziału „Portoro , tow. StankowsKi wsuazai m  w., ^  j ,
Urzędem

___ ___________ ------------ -  -

m ed y ń sk ieg o  oddziału „Portoro ( tow. Stankowsbi wskazał na wy-
•bu“ wykazały, że przez zastoso- 
wanie drobnych oszczędności 1 pe 
wnych ulepszeń w pracy można
uzyskać duże, sięgające milionów 
złotych, korzyści. Ostatnio odbyło 
się zebranie aktywu partyjnego 
gdyńskiego „Portorobu“ , poświę­
cone akcji oszczędnościowej.

85 MILIONÓW ZiOTYCH 
OSZCZĘDNOŚCI'

Po przedstawieniu przez Dyrek- 
planu oszczędnościowego, prze»w-vj -----j'7 « . cję — ------- c

bie sprawę z tego, ze realizację widującego uzyskanie 34.726 tys. 
sw ych marzeń, że m ożliwość j złw y w ią z a ła  się gorąca dysku- 
sw obodnego, pełnego rozw oju  j Sja, w toku której przodownicy 
osiaunać może tylko w  solidar- | pracy i robotnicy występowali z 

. \ ; ___—. r, mocami wieloma projektami, zmierzający-

W u n a i a z c z o i > ć  o i z c z ą d n o i e ^

Tow. Pryba -  pam ysłow y m e ch a n ik
■ ■ - przymocowana do tarczy

nej walce i pracy z .rr*^s®Tn'‘ |  ̂ - do dalszego usprawnienia 
pracującymi całego świata i —  ; mi do aals“ego u p 

jest oczywiście, przede

padek, jaki miał miejsce w por­
cie, gdy na jeden ze statków ła­
dowano cement z barek, podczas, 
gdy kilka metrów dalej cement 
rozładowywało się z wagonów na 
barki. Gdyby ktoś w porę zajął 
się tą' sprawą, możnaby było u- 
niknąć niepotrzebnych kosztów i 
ładować cement, bezpośrednio z 
wagonów na statek. Tow. Stan­
kowsKi stwierdza, że plan przed­
stawiony przez administrację jest 
realny i w niczym nie uszczupla 
zarobków robotników. Tow. Le-

Celnym, maklerami, PKP i GUM. 
Tow. Lewandowski domaga się 
zainstalowania pociągarek elek­
trycznych dla przetaczania- wago­
nów oraz zbudowania ramp dodat 
kowych przy wagach kolejowych 
celem zlikwidowania postojowego 
przy legalizacji wagonów załado­
wanych rudą żelazną.
O PUNKTUALNE PRZYCHO­

DZENIE DO PRACY 
Jednym z najdonioślejszych o- 

slągnięć Dyrekcji „Portorobu“ 
i jest uregulowanie punktualnego 

rozpoczynania robót w porcie.zarobków robotników, i t o . - - - -  - •
wandowsld apelował o lepszą Przęme«eme bim-a
współpracę między wszystkimi za 

. interesowanymi w przeładunkach 
i instytucjami portowymi, a więc

co

Wśród wielu pomysłów racjona- ka “lżą c e g o  do
lizatorskich, wprowadzonych ^  war | hojwenty ^  jljbŁwagonUi skra- 
sztatach głównych PKP na Zawo j wan , 7akraoiacza o

tarczy
iamo-

¿a obróbkę korpusu zakrapiacza o 
4 godziny, co przynosi wysokie 
oszczędności w zakładzie pracy.

Obecnie tow. Pryba pracuje nad 
innym pomysłem, chcąc rowmez 
udoskonalić metodę pracy przy wy­
konywaniu innych części armatury 
parowozowej. Każdym nowym po- 

1 mysiem dzieli się ze swymi kole-

m  I W S A . " ! ?  & &

wszystkim z młodzieżą demo 
kratyczną całego świata, z brat­
nim Komsomołem na czele.

Dlatego też w  dniu'otwar­
cia X I Zjazdu W LK ZM  z serc 
polskiej młodzieży, z tysięcz­
nych kół ZM P pobiegnie do 
Moskwy okrzyk — Jesteśmy 
razem z W ami! Jesteśmy ra-

1 S te g n ie  p o w s ta ł D o n  R ybaka
•____A_Al ś.ilrn -ioof Tłnm 1Do przystani w Stegnie zawija | ciu inwestycji, 2al^,,}.f2nnruszfma™ ^ . " - ^ J S S = S 5  52*3232.*;pływających, które są własnością 

ok. 40 rybaków, zamieszkujących 
na tym odcinkuWybrzeża. Ryba­
cy ci jednakże nie posiadali do­
tychczas tak potrzebnej w ich ży

p rz y  p rzew o zie  ż y w c a  hodow lanego
-W celu ułatwienia zakupu żywca | przewóz sztuk hodowlanych z jed 

S Up « ~ a b y ~ i ic z b a  udosko- hodowlanego „a terenie- innych po- " ¡ ¡ J S * * by£  prze^
r.aleń w warsztatach _ na Zawislu , wiatóWi Centrala Mięsna wydaje j Centralę Mięsną, zaś od dnia 23 

~ io na dzień, przynosząc; , ....... ije+xr nr7Mvń7.nw(». i km ia ip również delegaci

Nowa organizacja pracy
tu  r y b o łó tu s t in ie  s ło d k o w o d n y m

. _ _ . i _• l____ _ ł ,, inAfil lurncpi vixllln A

niejednokrotnie w MUR-ze, który 
korzystając z pomocy Morskiego 
Instytutu Rybackiego, przystąpił 
przed kilku miesiącami do przygo 
towywania siedziby przyszłego 
Domu Rybaka.

W dniu 27 bm. odbyła się w fetę 
gnie uroczystość otwarcia Domu 
Rybaka. 'Wzięli w niej udział 
przedstawiciele władz, społeczeń­
stwa, przedstawiciele KW PZPR 
w osobach tow. Marczewskiego i 
tow. Szelągiewicza, naczelnik Wa 
szul z Min. Żeglugi i przedstawi­
ciele miejscowej jednostki Wojsk. 
Ochrony Pogranicza, która, wspol 
pracuje z rybakami. Otwarcia Do 
mu dokonał tow. Szelągiewicz po 
czym nastąpiły przemówienia. W  
części artystycznej odbyły się wy 
stępy zespołów wiejskich młodzie 
ży ZMP.

botników portowych z ulicy Czer­
wonych Kosynierów na teren por­
tu daje przeciętnie 500 rob. godz. 
oszczędności na dobę, co w przeli­
czeniu na złote przyniesie rocznie 
10 milionów zł. Obecnie załadu­
nek i rozładunek statków rozpo­
czyna się bez opóźnień dzięki cze­
mu postój statków w porcie zcs.a 
nie poważnie skrócony. 
POPIERAMY WYNALAZCZOŚĆ 
. Tow. Szlęzak poruszył sprawę 
warsztatów remontowych, które 
powinny być postawione na właś­
ciwy111 poziomie i umożliwiać wy 
konanie wzorów sprzętu i urzą­
dzeń przeładunkowych. Przez u- 
miejętne ujęcie pomysłowości ro­
botniczej możemy znacznie uspra 
wnić przeładunek. Wykonanie we 
własnych warsztatach: stu par ta 
czek, 25 wózków 4-kołowych itp. 
przyniesie 4.500.000 oszczędności.

Podsumowania dyskusji doko­
nał tow. Mirtenbaum, zwracając 
uwagę, że Dyrekcja „Portorobu“ 
winna w najbliższym czasie uzu­
pełnić sprzęt oraz zlikwidować do 
minimum marnotrawstwo czasu 
postoju statków w porcie i zmmej 
śzenia kosztów przeładunków.

ślu, znajduje się również udoskona­
lenie, tow. Jana Pryby. Pracuje, on 
w wydz. mechanicznym przy wy­
konywania armatury parowozowej. 
Ze sposobu wykonania każdej pra­
cy dal się poznać jako fachowiec, 
simie związany ze swoim zawodem, 
w którym pracuje niemal od dzie­
ciństwa.

Ostatnio, jak podawaliśmy przed 
kilku dniami, tow. Pryba otrzymał 
premie pieniężną za udoskonalenie, 
które" wprowadził przy wykonywa­
niu korpusu zakrapiacza trójzawo- 
rowego. Pomysł ten polegał na 
pewnej inowacji, jaką jest wpro-

celu zwiększenie możliwości 
odłowu ryb, a to z kolei pocią­
ga za sobą potrzeby inwesty­
cyjne.

Nowa organizacja pracy w

W  Urzędzie W ojewódzkim  
odbyła się pod przewodni­
ctwem wojewody tow .—Araika 
konferencja, poświęcona omó­
wieniu aktualnych zagadnień 
gospodarki rybnej na rzekach 
i jeziorach woj. gdanskieg 
oraz reorganizacji metod eiss-

W o d a  obrazując wysiłek pan ! mi, którym państwo dostarczy 
K T S  o zapewnienie , „ „ „ „ t a .  t o m .  własne.

robki w wysokości, gwarantu­
jącej im dobrobyt. Przyczyni 
się do tego stała cena ryb, o-

Roboty pogtębiarskie w porcie osieckim
! al 70=;tiłła

się  CIO iej4'0 Sltt/JU 13ÜU*l w- PUnti P Pparte o kalkulację, w której Rybacjoej w L stc . L p_  •

W dniu 22 bm. rozpoczęto pra-1 rza. Obecnie pochylnia została 
: przy zamulonej pochylni Stoczni przy»

będzie brana pod uwagę za-
5 V  . ■ • S t n w n ih iv u i  i równo jiraea człowieka jak irybołówstwie ^odkowodpyiu yzacja używanego surze
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cji państwowej, gdzie lybacy

»¿«To trosce o zapcwniouii spiże?tu. uajwu • .
U os /y c li warunków p racy  ry - ! go sprzętu rybacy  otrzym ają  
bakom, po czym  inż. Cltrza- j 12 proc, odłow ionej ryb y  w  g 
now ski zilustrował stan gospo | towce, ponadto 10 -  20 proc. 
darki rybnej w oj. gdańskiego, j odłow u jako  dodatek do ry-UctJ-JYL a.t v. miASHdarki rybnej woj. ^ “  w w y^ -

Rybołówstwo 1 koóoi 6.000 z!.' K ażdy rybak o-
s  i W w ; !> W ” " i »  i>»:‘a|! to. - ; i p , “ twa

. n • ___ MrnvnWJl-

stwa słodkowodngeo pozwoli 
również rybakom na przetrwa 
nie ciężkich zazwyczaj okre­
sów nieproduktywnych w ry­
bołówstwie. (Mar.)

C  i P. ’ przystąpiła do prac pod 
wodnych, w ’celu określenia stanu 
zamulenia pochylni i basenu osado­
wego, oraz ustalenia kosztów po­
głębienia. Basen i pochylnia wyko­
rzystywane były . przez NiemcówIt JOIJ w U11V ~ J - J i--
do bazowania łodzi podwodnych
budowy łodzi magnetycznych, uży- j
wanych przy rozminowywaniu mo- ' (slipu).

losowana do budowy i remon­
tu kutrów rybackich. ' Jedynym 
utrudnieniem produkcji kutrów jest 
zamulony basen, nie pogłębiany on 
zakończenia wojny. Po przeprowa­
dzeniu prac wstępnych P.R.O. i P- 
rozpocznie w maju br. pogłębianie 
basenu osadowego portu Ustka i re­
mont podwodnej części pochylni

(czen)

nienia odbioru ryb, .wprowa­
dzenia nowych srodkow pi ze 
wozu, nowych chłodni, pizi-U C W i r c j  u i u w u v j . ,  J -------1 J r -  "  ---------- , .. • "XT n n f r o D l  r7 U (*

wadzenie nagwintowanej wewnątrz i tworni itp. Nowa orgam -i ^ 
kulki o średnicy ok. 100 mm. Kul- pracy w rybołówstwu ma

PO RTY PRA C U JĄ
FKSPON V1V NA MTP i pującęj treści. Państwo- 

PRZYBYWAJA DO I we Przedsiębiorstwo In­
i’ d a NSKA żymeryjno-Morskie do-

W z w ią d ł Z bliskim i nosi o przedtermmo- 
terminem otwarcia do- , wym 
rocznych Międzynarodo- ^
wych Targów Poznan- | go w basenie przeiauun
skich do portów pc>l- 
skich coraz częściej j 
przybywają eksponaty 
zagraniczne. M. in. fiń­
ski. sis Mira, utrzyrpu- j 

- jący regularne połączę-, j 
nie między Finlandią a 
portami polskimi przy- | 
wiózł kilkanaście skrzyń I 
eksponatów wystawo­
wych. W drodze powrot- poi ci 
nej do Finlandii statek, 
zabrał 560 ton różnych 
towarów m. in. płyty 
cynkowe, wyroby żelaz­
ne, części masz:, n włó­
kienniczych i rolniczych 
oraz w tranzycie z Cze­
chosłowacji obuvrie: 

SPROWADZAMY 
GARBNIKI

Polski przemysł skó- 
. rżany potrzebuje dużych 

ilości garbników, które 
sprowadzamy z krajów 
Ameryki Południowej,
Umi Poludniowo-Amery 
kańskiej oraz ze Szwe­
cji. Dnia 27 bm. do por­
tu gdyńskiego przybył 
szwedzki- motorowiec 
„Amazone“ . przywożąc 
340 ton tego towaru. 
UKOŃCZENIE B tO O -
WY n abrzeża  W POR

CIE SZCZECIŃSKIM ,
Budowa nowego ba- | 

portowego dla |

kówlc masowych. 
PIERWSZE ŁADUNKI 

PAPIERU PRZEZ 
SZCZECIN

partię papieru gazeto­
wego o wadze 1000 ton.
W ' najbliższych dniach 
wyjdzie drugi ładunek o 
tej samej wadze. Dodać 
należy, że są to pierw­
sze ładunki papieru ga­
zetowego, jakie wysłano 
po wojnie przez port w 
Szczecinie. Załadunek 
odbył się na Nabrzeżu

KUtet I /ii. , •’ , ,
trzy mu je ponadto od państwa 
hektar gruntu i osadę.

Gospodarka rybna na obsza­
rach słodkowodnych zostanie 
w ten sposób scentralizowana, 
co przyczyni się do pełnego 
wykorzystania bogactwa na­
szyci' jezior i fzek. Bównoczes 
nie będą one należycie zaco- 
spoo-Ik.rowane droga racjonai- 

iiodowLi, przestrzegania o-

lOiOWSIWie. turar.; -  ̂ , ---- --- ^--------------

INICJATYW A ROBO TNIKÜW
Warsztatów Portowych i>a Holmie
U S § 9 E T € S S M J i 9 B € B  p f i J C ę

Port szxz"cJAsTi wyko j 0& c h ! n°W

s s w s w s ^ r » - 1 f g y n i t g :  s ?

« eW u  & cyw I
tym załadowano 1

nej iiduuu a., r—— r ^ . 1V
krooów oc.]iromiv(di j prawifuo HB/inay'-iuuovjj-- . ”  *vr..... -
^ r d ,  fo rm O dłow ów . Rybacy I wywiązało sią wspoJzawoam- 
otrzymają za swoją pracę za-1 ctwo między poszczegoliiMin

Robotnicy Warsztatów P o r-1 działami, a wynikiem tego 
towych na Holmie wprawa- jest wprowadzenie wielu po- 
dziłi w ostatnich miesiącach ! mysłów racjonalizatorsliicn. 
wiele ulepszeń, które skraca- | yy referacie stolarsko-szkut- 
jąe znacznie, czas pracy przy- i niczym robotnicy Proszewski, 
noszą wielomilionowe sumy. j Czajkowski i Piskosz wyrę- 
oszezęduości, W  Warsztatach j montowali samodzielnie 3 zni­

ża swoją pi'!

STATKI POLSKI LUDOWEJ NOSZĄ IM IO N A  LUDZI PRACY

szczone
drzewa,

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 28 IÜ- 49

GDANSK J a ł t a  radź., Asta

Wolna Strefa: ¿Seres fin.
Kanał Portowy: Polly 

dun.
Dwoixei* Wiślany: Nor- 

den al;i.
B>,sen Górniczy: Ora- 

ienr franc., Gundsborg 
Segrel szw., Otto
Shmidt radź., Akade­
mik Pawłów radź.. 
Wilno poi.. Waregg 
norw., Marks dun.,
Met te Skon dun.

Pomosty Wiślane: Mona 
szw.

Leniwka: Caprono norw.
Aldag: Devon szw., De- j 

da fin., Marcia szw., ; 
Norco dun.

GDYNIA

I szw 
fin.

! Natorz. Duńskie: Hedda 
i szw., Draculus szw.,
! Noemi bryt., Oskar
! . Borjeron szw.
! Nabrz. Holenderskie: Ma 

ria Toft dun., Frigg 
I dun.

Nabrz. Francuskie: Alf 
■ dun., Sothakunta fin. 

Nabrz. Polskie: Lilly 1 
szw., Mailand norw. 
Lublin poi.

Nabrz. Rotterdamskie:
Amazone szw.

Nabrz. Indyjskie: Po- 
znań poi., Treno alj., 
Osric szw.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi., Lubańsenu ---- , ----------- ,

masowycnh U w A porcie o iw ^ ^ to rs ’. I Nabrz.' Amerykańskie:szczecińskim szybko po- ¡a h o m norw .,^  QpQle poL> Tessy
stępuje naprzód. Ostat- | szw , I szw.
nio Ministerstwo Ze- 1 „ “^ ‘ f szwedżkie: Rita Nabrz. Rumuńskie: Wi-S ° 3 S:,e! S  Cbristensen szw,, Alfa i sta poi.

maszyny do obróbki 
a robotnicy Klein i 

Żmija uruchomili i udoskona­
lili duże obrabiarki, _ które 
skracają czas wykonania nie­
których prac o 20 proc.

W  referatach obróbki me- 
chanicżnej i samochodowym 
majster Obidziński ora/, rooot 
nicy Świeżowicz. Piskosz i Ko  
siorkiewicz, uruchomili spe- 
cjalną tokarkę, która vunozii: 
wri szlifowanie cylindrów i 
obróbkę tłoków. Jest. to nie­
zmiernie cenna inwestycja 

dotychczas nie znano w

wych. Pracownicy ■ referatu 
nie poprzestali na udoskona­
leniach. W ykonali' poza tmu 
sprężarkę, która przyspieszy 
ułatwi prace niterskie, wybu­
dowali w hali konstrukcyjnej 
suwnicę do 6 ton wagi i uru­
chomili dużą suwnicę do m 
ton. Wreszcie wyremontowano 
instalację acetylenową, co da- 
i.e możność zastosowania wy­
twórnio karbidowych zamiast 
acetylenu. ■

Prace te wykonali robotni-irractj te »  , -
cv Z własnej inejatyw y, name

*  i i .  i  v  .. j ę  rr i n m ’ f * n  T ñ

1 gdyż ILUl.wmiiiao ino .i.i.ino .. 
Warszłatucli tego rodzaju pra
cy . Pomysł robotników _ dał 
już przy pierwszych _ próbach 
zadawalające wyniki, skró­
cono bowiem czas obróbki o 
.30 proc. przy równoczesnym 
zmniejszeniu kosztów o 50 pro

i cent 
Ze względu na™  __  charakter

wykonywanej pracy jednym z 
najważniejszych referatów w

cy z w im ucj >1 - - .j “ ■ 
przekład kolegom z innych rę 
feratów. co można zdziałać 
wspólnym wysiłkiem caiej za-

Również referat slnsai sko 
kowalsko - blacharski przyezy 
nil się do zaoszczędzenia po­
ważnych sum. Dzięki robotn ■ 
kom: Guzikowi, Dulębie, Zm 
jewskiemu i Jurkiewiczowi 
ruchom i ono stację do badan 
silników, przez co umożliwi ,
no wykonywanie prac we w
snyni zakresm ni«» ty m ° 0 
proc. taniej lecz także znacz 
nie szybciej.

Majster Marszalek położy 
duże zasługi przy urządzanie 
i uruchamianiu odlewni, kto-

• ___ L m is k T  r ł ł iJ lO f f i l: W a r ia ta c h '''je s t  Y eferat dźwi i ™  zaspokoi po'łrzeby całego 
o-owv P rzy  harm onijnej ; Gt M-u, dając kz.. D.a. i w 

¡w spółpracy  całego zespołu, i w łaściw ych  gatuim acn p .a . . -  
i wprow adzono tu ulepszenie po brvkaty.

Wodowany w ub. niedzielę 3-ci rudowęglowiec ouzymcl nczwę ,,B y 
I d a  Makowskiego“. Na zdjęciu przemawia do mikrpfonu brygajista 
Makowski, któremu Państwo Ludowe zppewmlo szerokie mozliwoki 

awansu społecznego#

! ¿nośników hydraulicznych, 
I pracujących zespołowo, lub po 
i jedyńczo. a zasilających z_ jed- 
i ¿ego źródła oraz specjalne 
dźwigary do podnoszenia ca­
łych urządzeń przęiadunko-

Przykłady te świadczą, że 
załoga Warsztatów GuM  ̂ na 
Holmie przez swoją pracę i ra 
cjonalizatorskie pomysiy ao- 
brze pojęła rzucone ornatom 
hasło oszczędności. (UrK-i



MRK w Gdyni złożyła hołd pamięci gen. Waltera
Solidarność spofeczeńsiwa gdyńskiego ze stanowiskiem Rządu
" Z T̂ Z ^ J * * a t0 a u a k6 w  międ̂  « Kościołem

FR AG MEN T P O K A ZU  ZESPOŁU ŚW IETLIC O W EG O

Wczoraj w Zarządzie Miejskim 
w Gdyni odbyło się posiedzenie 
plenarne Miejskiej Rady Narodo­
wej. Obradom przysłuchiwała się 
miejscowa młodzież wyższych klas 
szkół podstawowych.

Po otwarciu posiedzenia przez 
przewodniczącego MRN tow. Zhó 
rowskiego, ob. Wleczwiński — re­
prezentant rzemiosła złożył wnio­
sek o uzupełnienie porządku o- 
brad osobnym punktem w którym, 
poszczególni radni mogliby wy­
powiedzieć się na temat oświad­
czenia Rządu w sprawie unormo. 
wania stosunku między Pań­
stwem a Kościołem. Wniosek ten 
został przyjęty jednogłośnie.

Przed przystąpieniem do robo­
czej części posiedzenia tow. Zbo­
rowski w związku z drugą roczni­
cą śmierci generała Karola świer 
czewskiego, omówił jego ogromne 
zasługi dla ruchu robotniczego, 
sprawy demokracji w skali świa- 
towej i jego walkę o wolność lu­
du polskiego.

Z kolei przewodniczący udzielił 
głosu przedstawicielowi rzemiosła 
radnemu Wieczwińskiemu, który 
dał wyraz zgodnego stanowiska 
rzemieślników Wybrzeża z wypo­
wiedzią Rządu w sprawie stosun­
ków między Państwem a Kościo­
łem. W  imieniu kupiectwa analo­
giczne oświadczenie złożył radnv 
Kurzydłowski. Następnie przemó­
wił red. Święcicki, składając w 
imieniu MRN oświadczenie, 
stwierdzające solidarność całego 
społeczeństwa gdyńskiego z Rzą­
dem w tej doniosłej dla dobra ogó 
łu sprawie. Rząd ani partia bloku 
demokratycznego nie walczą z re 
ligią, Kościołem, ani z kierem, ale 
nie mogą dopuścić, by pewne re­
akcyjne odłamy kleru siały zamęt 
i przeszkadzały w odbudowie zrę­
bów nowego ustroju.

iezależnie od tej wypowie­
dzi ztożvł oświadczenie przed­
stawiciel Stronnictwa Pracy 

radny Doliński. Na zakon

« ! ? * &  w  *> r r *  o b o w i , ,łja, Polska nie dzieli i nie bę­
dzie dzieliła swych obywateli 
na wierzących i niewierzą­
cych, a jedynie na budowni­
czych kraju i burzycieli łada 
społecznego. Kim hy ci szkod­
nicy nie byli, spotka ich za­
służona kara.

W  toku obrad została po­
wzięta m. in. uchwała w spra­
wie przejęcia przez gminę — 
m. Gdyni obowiązku oczysz­
czania ulic i placów publicz­
nych na terenie gdyńskiego 
portu handlowego. Zadanie to 
dotychczas miały Portowe Za- 
itiady sanitarne, które nie wy-

Zborowski oświadczył, że pre- j 
z.ydium przyjmuje te uwa«i w I 
iornne dezyderatu, gdyż upo­
rządkowanie poruszonej spra- i 
wy jest niezmiernie ’ ważne 1 

; nla kiasy_ robotniczej i wszyst i 
jeiii.owaayen mwesyteji m ! feich.łudzi pracujących na W y  
Gdyni w ramach planu’ 6-let-1 f rzezu- W odpowiedzi na in- i 
niPD-n H i™  »»— i— — terpelacje radnego Lemmela i

w sprawie ulicy Generała |

kow, to też miasto przejmie 
ua tym odcinku ich kompeten 
cje i Wyposażenie techniczne.

Na zakończenie tow. Laza- 
rowicz podał ogólny zarys pro 
•Taktowanych inwesyteji m

sie su-niego. które zam ykają  
mą 3,5 miliardów zł.

W  wolnych wnioskach po­
ruszono palącą bolączkę świa­
ta pracy, jaką jest dotychczas 
niezałatwiona sprawa ważnoś­
ci biletów okresowych M ZK  
GG w autobusach PKS. W  od­
powiedzi przewodniczący tow.

150 fys. mieszkańców liczyć będzie Gdynia
w niedalekiej przyszłości

rTaviia, ^ r r ra3Sly? * p085l dzCn’:u MieJ'sk;ei Kcdy Narodowej w GsIjtu została przyjęta uchwała o włączeniu w granice admini­
stracyjne miasta następujących terenów podmiejskich, należą­
cych obecnie da powiatu morskiego: Stare Obłoże —  folwark 
^ór^ada Pog6rze * lasu państwowego, gmina Rumia— Za­
o r s k ie g o  gr#maŁa VVleIki Kacfe. z częścią lasu z Nadleśnictwa

położone w pobliskim sąsiedztwie dzielnicy 
przemysłowej Gdym oraz portu i stanowić będą zaplecze dla dal­
szej Rozbudowy portu i miasta, a szczególnie kolonii robotniczych.

te są ściśle związano z Gdynią. Znajdują się na 
ł  t  Przedsiębiorstwa miejskie, jak Rzeźnia Miejska 
I zbiorniki wodociągowe. 0

«i» miasta stan ludności Gdyni powiększy
się o 30 tysięcy osób, zamieszkujących wymienione obszary, przez 
co Gdynia hczyć będzie 150.000 mieszkańców. (Łig ) y 1

■ • unc.y weneraia
Świerczewskiego, tow. Zborow 
ski oznajmił, że uchwala Ra­
dy z przed kilku miesięcy bę­
dzie zrealizowana z chwilą 
wykończenia wiaduktu y- por­
cie  ̂ który wraz z główną ar- 
„erią. łączącą port z miastem, 
otrzyma nazwą Generała
Świerczewskiego. (Lig) Na z d ję c iu  tan ie c  gd yń sk ie g o  Z.M.P., k tó ry  w ys ta w i ł  na ll iczn ie¡szy  zespó ł

Nowe  fo rm y  p ra c y  id świetlicach 
Wojewódzki Komiiei Zespołów ZM P

i ś¥  . pozytywne

rżenie tej części obrad zabrał i iż 2 Piwnicy domu Nr 28 wydoby 
glos wiceprezydent tow, Łaza- wa się gęsty, gryzący dym. Zaa-

Szczepienia przeciwgruźliczns

PATROLE NOCNE M O
Dzięki czujności patroli nocnych larmowanl funkcjonariusze MO 

MO uniknięto ostatnio we W rze-: dostali sę do piwnicy, gdzie stwier

™  “  f f  arÓT' f rzechod^ ;d z ili . że pali sie worek z fasola, 
ey ul. Wajdeloty patrol zauważył! Przyczyną pożaru stał słę porzu-

Gdańska Wojewódzka Centralna 
Poradnia Przeciwgruźlicza zawiada­
mia o uruchomieniu stałych punktów 
szczepień przeciwgruźliczych B.C:G. 
na terenie miast: Gdyni 1 Sopotu.
: Wstępne badania tuberkulinowe 1 

szczepienie przeciwgruźlicze odbywają 
słę:

W Gdyni — I Ośrodek Zdrowia, ul. 
10-go Lutego 39, w poniedziałki i 
czwartki od godz. 16-tej do 18-tej;

W Sopocie: Ośrodek Zdrowia, ul. 
Dworcowa 14, w poniedziałki i piątki 
od godz. 8-ej do 10-ej.

Pragnęli dorobi się
na gwoździach

Kierownik Centrali llandlowej! 
Żelaza i Stali w Gdyni Franciszek ! 
Jantkowicz od dłuższego czasu j 
kradł gwoździe i sprzedawał je ; 
na wolnym rynku. W  machina­
cjach pomagał mu magazynier 
tegoż przedsiębiorstwa Bolesław 
Posmycki.

Gdy przybył ostatni transport 
gwoździ, obaj wspólnicy będąc pe 
wni bezkarności polecili robotni, 
kom, aby z każdej skrajni odsy­
pali po 2 kg. gwoździ. Przy trans 
porcie kradzionych gwoździ do od 
biorców obaj wspólnicy zostali za

Badania 1 szczepienia są powszech­
nie dostępne i bezpłatne.

Szczepienia są szczególnie V,'skaza­
ne dla dzieci I młodzieży od 1 roku do 
30 lat. Poza tym badania tuberkulino­
we i ewentualne szczepienia zaleca 
się personelowi szpitali, sanatoriów, 
poradni przeciwgruźliczych itp.

Dzieci szkolne i przedszkolne będą 
badane i ewentualnie szczepione na 
miejscu w szkqłach, do których uczę­
szczają. Stałe punkty szczepień są 
przeznaczone dla tych dzieci, które 

' bądź nie uczęszczają do szkół i przed­
szkoli, bądź też z jakichkolwiek po­
wodów nie zostały zbadane w czasie 
masowej akcji w danej szkole.

I eony niedopałek papierosa 
| Drugi wypadek pożaru spo­

strzegł patrol nocny przy ul. Li- 
bermana, gdzie wydobywały się 
gęste kłęby dyrnu z korytarza pe 
wnego domu.

Po zbadaniu okazało się, że w 
mieszkaniu Apolonii Włodarczyk 
zapalił się kosz z bielizną t drzwi 
prowadzące do kuchni. Pożar po­
wstał w czasie nieobecności właś­
cicielki mieszkania.

Włodarczyk wyszła do pracy, 
pozostawiając niedomknięte drzwi 
pieca, z którego wypadły na po-1 
dłogę kawałki rozrzarzonego w ę-!

Natychmiastowa interwencja I mc K ierow n ic i +™i, , •
milicjantów i lokatorów zapobiegną dobór n r ł n n « - / • zesp0l0w 
gła dalszemu rozprzestrzenieniu ! i,-,-,™ odpowiedniego reper 
się ognia, (d)

zespołów świetlicowych ZMP 
•taki zakończył sic w uh. nie­
dziele w Sopocie, jest spraw­
dzianem pracy świetlicowej 
na terenie naszego wojewódz- 
twa.

¿i radością można zanotować 
pozytywne zjawisko zrozumie­
nia przez występujące zespoły 
sensu pracy świetlicowej. W  
pierwszym zwłaszcza umu im­
prezy wyraźnie można było 
zaobserwować, że poszczegól­
ne zespoły położyły główny 
nacisk na masowość -wystę­
pów na wciągniecie do pracy 
artystycznej w świetlicy naj­
szerszych rzesz młodzieży. Moż 
na powiedzieć, że najlepsze nu 
mery były w wykonaniu ze­
społowym, co ras jeszcze po­
twierdza, ze życie świetlicowe 
me może opierać sie na kilku, 

i choeby najbardziej utaLento- 
uywach jednostkach,

Drugim spostrzeżeniem ja ­
kie nasunęło się widzowi, to 
zbyt mały, —- w porównaniu z 
Zespołami fabrycznymi, a 
zwłaszcza szkolnymi — udział 
zespołów wiejskich. Aktyw­
ność tych zespołów nie j‘est 
mniejsza od innych, a takt, że 
wystąpiły mniej liczniej, nale­
ży przypisać jedynie brakowi 
oap.owiedmego repertuaru. W  
Pracy zespołów wiejskich po­
kutują jeszcze jakieś podeirza 
ne sztuczydła, zabarwione w 
większości mętną ideologią 
oądząc po reakcji widowni 
wydaje sie, że szczególna uwa 
SC muszą w przyszłości zWró- 
Oic kierownicy tych zespołów

osiągnięcia 
młodzieży wiejskiej, do jakich 
należą wszystkie chóry, ze- 
społy _ recytatorskie i orkie­
stry (jak np. doskonały wiej­
ski zespół ińandołinistów), no 
i oczywiście taniec. O samym 
tańcu, zajmującym zresztą w 
programach dość dużo miej­
sca, możnaby mówić bardzG 
długo. Najważniejsze jednak 
będzie tutaj proste stwierdze­
nie, że wszystkie prawie tań­
ce zespołowe były dobre, 
wszystkie prawie solowe złe. 
Dodać można, że tak w zespo­
łowych, jak i w solowych do 
na.ilepszyeh zaliczyć trzeba

łowej należą do pozycji bar­
dzo słabych. Stąd prosty wnio 
sek dla większości zespołów: 
zrezygnować z niezdrowych 
ambieyjek gwiazdorskich. 
Nauczyć się pracować w zespo 
le. Nie znaczy to jednak, aby 
zaprzestać indywidualnej pra­
cy nad sobą. Podczas konkur­
su ujrzeliśmy kilka nieprze­
ciętnych talentów choreogra­
ficznych.

Na zakończenie należy 
stwierdzić, _ że konkurs zespo­
łów świetlicowych, zorganizo- 
wany przez łjarząd Wojewoda 
ki ZMP w Gdańsku, był do- 
niosłym. wydarzeniem w życiułu',™ i ,rLwo A  , ;  “  rnusiym wydarzeniem w życiu tance ludowe — charaktery-i młodzieży Wybrzeża i nicwit- 

styczne. Vv szełKie próby imi- pilwie przyczyni sie dn uerl
s w n iw l6 i°»¥ ł ° Zy taileo7  ^ła' i niesienia poziomu życia świet- sycznych (zwłaszcza próby so- licowego. " r ,

ÂIII Koncert Symfoniczny
Filharm onii Bałtyckiej

tuaru.
Z naciskiem należy podkre-

Hsdakcja „Głosu Wybrzeża
zaangażuje natychmiast

biegłą maszynistkę
Z g ło szen ia  —  S e k r e t a r i a t  

Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 11 lip .

O g î oszen ie

Z G U B I O N O ^
ZGUBIONO kartę R.K.u! 
Winnicki Henryk, Trapisze- 
wo, gm. Lisewo, po w. Mal­
bork. 909 i

- - - - ZGUBIONO kartę rejestra-
trzymani. Sprawę skierow ano do i cyJną h k u  Kielce, Nowak „ Bronisław. Oliwa Liczniań-
Sądu Okręgowego, id) skiego 21. m

. Koncer t  f o r te p ia n o w y  G ershw ina  
Sianowi o ry g in a ln ą  a d a p ta c ję  jazzu  
d la  fo rm  m uzyk i  sym fon iczne j .  N a p i ­
sany z d o s k o n a ły m  w yczu c iem  b a rw y  

'  d y r e k c ja  ork ie s t ro w e j ,  - w y k o rz ys ta n ie m  cha-
......................... ..................................................................... ............. .. ................................ ......... ............................................„..„.„„mmmmmm rak te rys lycznych  cech jazzu je st  g o d -

O tO D K I. Drzvlemnv zooacfi udę- """"....................... ................................................................ ....................— ------------  " ' i" ,,,1i,,*",»...«.ii,..,..i.i..iiiiii«mii »*,,n,(««i,.,„l„,...,n„.Mni(Ifl,m„llm„1„ł,ff„ II,fI|1|li

humor naszej kierowniczki 11 e-

Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Terytorlalneeo 
Wydział Deratyzacji w Gdańsku poszukuje *

kandydatów na l-o miesięczny Kurs Deratyzatorów 
óry rozpocznie się z dniem 4-go kwietnia br.

Słuchacze po zakończeniu kursu zostaną zatrud-
b - Z i r Z  ń u T' WydZlal D«atyzacjl w charakterze 

Jgadierów kolumn deratyzacyjnych, ewentl. w cha- 
rakterze deratyzatorów w grupie 9-7 uposażeń pracow­
ników spółdzielczych. Kurs jest bezpłatny. Przewi­
duje się zwrot kosztów przejazdów (ryczałt).

SzknK, : r ka° n  mała matura, ewentualnie
wlek oa 19 do 40 lat (odbyta

Z -J u s Z n lT " ,  ^ C T e ^ G Z ^ T 47^ 1̂ 34 d° *“ •»v użurze Wrzeszcz ul. Je-
sionowa Nr 6 (w godz. od 15-tej do 16-tej.
884/k

Z  po śró d  sześciu symfonii Czaj­
kowskiego, trzy os ta tn ie  z a p e w n i ły  
sobie n ie p rz e m i ja ją c e  pozyc/e. Wy­
konana na koncerc ie  i l l - c i a  Sym fon ia  
U -dur,  nap isana  z os ta ła  p rzez  35- le t -  
niego k o m p o z y to ra  w 1875 r. W lym 
czasie m ia ł  C za jkow sk i  w  swo im  d o ­
ro b ku  już a rc yd z ie ło  m uzyk i  ka m e ra l  
ne/ k w a r te t  D -dur.  U znane I rze cz y ­
wiście  s tanow iące  w y k ła d n ik  je g o  ge  
niuszu, Fan taz ję  Sym fon iczną  „ B u ­
rza i U w er tu rę  „ R om eo ł J u l ia " .  
Rok 1875 przynos i  rów n ież  koncer t  
f o r te p ia n o w y  b -m o l l .  O d p o w ie d n i ­
k iem  tych o s ią gn ięć  o każe  się z  p o ­
ś ród sym fon ii — d o p ie ra  IV - ta  __ f-
m o l l .  l l l - a  S ym fon ia  p o m im o  sze­
regu  do sk on a ły ch  m o m e n tó w ,  jest 
eszc/e. ja k b y  p ró b ą  sit / nosi  na  so­
bie p ię tn o  p o s z u k iw a n ia  w łaśc iw ych  
ś ro d k o w  w y ra zu .

Pierwsza część Symfonii fest naj­
słabsza: za wyjątkiem Introdukcji,
C za jkow sk i  ja k b y  jeszcze nie w/aoof, wśzyśik/m ''Ł i  ko.mpo^for przede- 
swobodnie fo rm ą  sona tow ą .  D rug a  n ^ ^ Z r t t L ^ y k e .

¡ n y 'U s ły s z e n ia ,  fa kk o fw ie k  z d a je  się 
b y c  p o zy c ją  s łabszą  o d  t. zw . „ B łę ­
k i tne j  R apsod i i “  te g o ż  kom p o z y to ra .  
Koncert  jest  t rzyczęśc iowy.  N a jb a r - 
d z ie j  p r z e k o n y w u ją c y m  I n a jc ie k o w - 
szym p ian is tyczn ie  je st  f ina ł .  W y k o ­
n a w ca  Koncertu  S tan is ła w  Szpinalski,  
o k tó re g o  te chn icznym  mistrzos tw ie  
test zby teczne  p isać, w y k o n a ł  swą  
r -ar tię  ze s zczegó lnym  ar tys tycznym  
um ia rem , k tó ry  w łaśn ie  w  d a n y m  w y ­
p a d k u  z a d e c y d o w a ł  o  w ys o k ie j  w a r ­
tość, in te rp re ta c j i -  N a  bis w y k o n a ł :  
w e Wrzeszczu d w ie  Sonaty  Scar la t -  
fego oraz C h o p in a  W a lc a  i M a zu rka ,  
w  Sopoc ie  rów n ie ż  Sonaty  Scar la t-  
s k i ! g 0 ~  oro* „P a d e re w -

W ie c z ó r  z a ko ń c zy ła  Fan taz ja  Ru­
muńska, n a jw y b i t n i e j z e ą o  w s p ó ł ­
czesnego k o m p o z y to ra  rumuńskiego 
; 7; unesco. O p e ru ją c  lu d o w ą  te m a ­
tyką ,  p rz y  n ie z w y k le  prze jrzyste i fa k ­
turze,  o s ią g a  k o m p o z y to r  p rz e d e -

Al la t e d e s c a - W m ^ j n ^ r L r ^  t ° dków o r ^ e Z ^ h
raza  juz b a rd z ie j  in d y w id u a ln o ś ć ! ‘w icL Z e l e k t ' »  w ?p ° n ia le  ' Przema- tComnnrk/fnrrł. \A7 ----- a__ i i t^/ące e fe k ty . Jesf to  m u zyka  no-

p ra w d ę  do s tępn a ,  a  p rz y  ty m  na  no/
K om po zy to ra .  W  n a s tępn ym  A n a d a n  
te pierwszy te m a t  jest na tchn iony  
p rz e m a w ia  g ł ę b ią  sw e go  wyrazu .  
Scherzo, ja k b y  ow ia n e  Mendelssoh- 
now sk im  „ Snem N o c y  Le tn ie j“ , jest
p o w ie w n e ,  fe eryczne i cza ru jące .  To 
n a jb a rd z ie j  je d n o l i ta  część Symfonii .  
F in a ł w yk o rz ys tu jąc y  p ie rw ia s tk i  ¡m i- 
ta cy jne  u t rzy m an y  w  ry tm ie .  Polonez  
nie w ie ie  p rzynos i  c iek aw eg o .

w yższym  p o z io m ie  ar tys tycznym .
D y ry g o w a ł  Z d z is ła w  Górzyńsk i,  

Jes i /o ko  w a d ę  m o żn a  d y ry g e n to w i  
Wytknąć zb y tn ią  ne rwowość,  n ie o -  
s ła b ia  to  je d n a k  uzna n ia  d l a  je  go 
sztuki  kape lm is t rzov /sk ie l .  W yraźn e
n a w e t  m aksym a lne , 'wskazywonfg 
we;ic, w ie lk i  rep e r tu a r  ruchów, oży-  
w ,a ią c yc h  mferperfoc/e, z ło ż y ły  sie 
w  sumie na  p rz e ja w  rze te lne go  kun-  
szfu d y ryg e n ck ie g o .  R.S.

SŁODKI, przyjemny zapach ude­
rza w nozdrza wchodzących do 

Pijalni Wina i Piwa Pońslwowej Cen­
trali Handlowej w Sopocie. Przy bu­
fecie panuje ożywiony ruch. „Jeden 
wermuth, dwie kawy, czlery ciastka“ , 
„duże jasne“, „dwa małe ciemne“— 
padejg zamówienia przy bufecie. 

WZOROWY BUFETOWY.
Z uśmiechnięta twarzą, spogląda 

zza bufetu tow. Aleksander Berkow­
ski. Robota bufetowemu pali się 
wpiost w ręku. Zwinnie, szybko i do­
kładnie plucie szklaneczki po piwie 

winie, napelrśajgc je później świę­
tym płynem. Ręce, jak automaty, na­
tężają zawsze za napływającymi z 
ali zamówieniami. W wolniejszych 
aś chwilach, nawet przy rozmowie, 
iw. Borkowski poleruje, jakby z 

:yzwycza'enia, niklowany wierzch 
ietu. Wszystko tu błyszczy czysto- 
1. '
Tow. Borkowski pracuje w Pijclni 

i dwa lata. Wolny sw‘ j czas po- 
w'ęca na pracę w  Kole partyjnym, 
kisł sekretarzem kola PCH w Scpo-

WSeSMe g»mw&dlÆ&ni& mm
S o p o c k o  P ija ln ia  W in  IC ra |© w |fc li

zajął
miej-

prac.y wśród bufetowych  
by s pewnością pierwsze 
sce“.
WACUSIOWI SMAKUJE „OWOC 

W PŁYNIE“.
Duża sola Pijalni jest wprost oblę-

,,To doskonały pracownik — 
mówi o nim kierowniczka Pijał 
ni —  najlepszym zaś tego dowo-

Wina k ra jo w e  c ieszą się co raz  w ię k ­
szym uznan ie m .

d e m  j e s t  t o ,  ż e  w  p r z e c i ą g u  p ó ł  p rzez  9“ i ó .  Trudno  tu w godzi- 

¡ 0  Zł,  m  ,,.ła,ych bywalców prześlą.

krajowej produkcji. Goście są w róż­
nym wieku, ć-cioletni Wącuś przycho­
dzi do Pijalni wraz z ojcem na szkla­
neczkę „owocu w płynie“ . Uśmiech­
nięto buzia świadczy, żs napój przy­
padł dziecku do smaku. Młodzież 
gimnazjalna i studenci chętnie tu 
wpadają na lampkę wina ! ciastka. 
Pijalnia odwiedzana jest też przez 
cbcokrcjowców. Czesi chwalą sobie 
bardzo polskie piwo, twierdząc, że 
jest ono znacznie lepsze, niż obecnie 
ich Pilzneńskie. Francuzi uważają, że 
wermuth polskiej produkcji smakuje, 
.epiej, niz włoskie C.nzano, Ameryka­
nie i Anglicy opijają się piwem, a
Szwedzi ------ raczą się tu kawą.

TAJEMNICA UŚMIECHU.
_ Z wiecznie pogodnym i szczerym 

uśmiechem przyjmują zlecenia gości 
Joanna Plufówna, Eugenia Katnerowa 
i Genia Juszczakówna — kelnerki. 
Cały dzień na nogach, stale zapraco- 

łrudno im nawet znaleźć czas

czy casiek, obsługując sprawnie i 
chętnie. Tajemnicę wesołego uśmie­
chu zdradza nam najmłodsza Joanna.

,iŻyjem y tu wszyscy ) bardzo 
zgodnie, nie zdarzają się żadne 
sprzeczki, czy kłótnie. No i jedna 
z najważniejszych przyczyn, to 
udzielający się wszystkim dobry

wane, _____ ________
wsnótenmodnietmU I u>'wa,t°w Pfz«s'<ł-1 na chwilę rozmowy. Cierpliwie nara-

I duj* dólíkfyjijg y% m a m  1 eiw«m * się I  gośćmi ncd wxtorjHH yyip.
S erdeczn ie toczy  się rozm o w a  

erzy k ię j i f t k u  wina.

leny Kozickiej“.

PIJEMY WYŁĄCZNIE WINA 
KRAJOWE.

Dobry humor udziela się feż I goś- 
ciom, dlałego łeż chętnie odwiedzają 
Pijalnię. W styczniu obsłużono 19,5 fys. 
klientów, w marcu zaś do dnia 25 
przewinęło się ich ponad 24 tysiące! 
Skonsumowano w tym czasie około
4.000 litrów piwa i 1.000 bufelek wi­
na. Sprzedaje się wyłącznie piwo i 
wino produkcji krajowej.

„W innice w Zielonej Górze po­
zwalają na produkcję najlep­
szych win gronowych", 
s tw ie rd za  kierowniczko pijalni.

Wina zielonogórska są ńewąipti- 
wie, najbardziej ofrakcjjnym artyku­
łem tej wzorową prowadzonej pijalni.

I TU MOŻNA OSZCZĘDZAĆ.
Pracownicy Pijalni biorą czynny »  

d*'oł. w akcji oszczędnościowe]. Pra­
cownicy omówili na specjalnym ze- 

| oraniu możliwości oszczędzania w 
ssvoirn  ̂ przedsiębiorstwie. Wszyscy 
zwracają teraz baczną uwagę, by nie 
palić zbytecznie światła, dokręcać 
kurki wodociągowe, gasić w odpo­
wiednim czasie „Ekspress kawowy“
‘ td-  (Lem)

TLcairif ,
Teatr Wielki w Gdańsku -

czynny.
Teatr Kameralny w Sopocie 

„Kobieta we mgle“ .
Teatr Dramatyczny w Gdyn* — 

„Seans“ ,

nic-

Kima
Gdańsk — Światowid — „Paganini“
Wrzeszcz -  Bajka - .  „siostra loka-

Wr NS„rCZ 7 , Capfto1 ~  ..Dzwonnik z Notre Dame' , dozwol. dla mło­
dzieży od lat 16, pocz. seansów w godz. 13,30, 18 i 20,30.

Sopot — Polonia — „skarb“ , poez, 
seansów w godz. 14, 16, 18 i 20. 
Poranek o godz. 11 — „Urwis Ga- wroche“ .

Sopot -  Bałtyk — „Skarb“ , pocz. 
seansów: godz. 15.30, 17.30 i 19.33.

Gdynia — Atlantic — „Ostatni Mohi­
kanin“ , dla miodz. dozw., pocz. 
seansów godz. 16, 18 i 20.

Oliwa — Polonia — „Niebo czy Pie­
kło* , dozwol. dla młodz. od lat 18»

Gdynia — Fala — „Mister Smith je- 
dzie do Wa-zyngtonu“ , dla młodz 
dozwol. od lat 14.

Gdynia — Warszawa — „Klęska -zp*a- 
ga*, pocz. seansów godz. 15, 18 i 20.

Gdynia — Goplana — ,,Wa.¿r;e", dla 
młoaz. niedozwolony.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Tehó: r“ .
Gdynia — Promień

łoić“, ' * ». Cygańska ml-
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Komsomol-aktywny budowniczy socjalizmu
I

Komsomoł to awangarda mlo 
dzieży radzieckiej, która pod 
przewodnictwem partii bolsze­
wickiej bierze aktywny udział 
na wszystkich odcinkach bu­
downictwa socjalistycznego.

Komsomolców nie brak ni­
gdzie, w  żadnej akcji państwo­
wej, w żadnej akcji partii. Swo 
im młodzieńczym entuzja­
zmem i bohaterskim zapałem 
oorywają za sobą całą młodzież 
radziecką. Już w  lutym br. i 
200.000 komsomolców wykona­
ło zadanie Planu Pięcioletnie­
go a 1.750.000 wykonało Plan 
za pierwszy kwartał 4-go roku 
Pięciolatki.

Na kilka miesięcy przed X I  
Zjazdem Komsomołu, który od­
bywa się w dniu 23. III. br. 
komsomolcy postawili przed 
sobą nowe zadanie. Na terenie 
całego państwa radzieckiego 
wszyscy komsomolcy przystą­
pili do socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy pod ha­
słem: ,.Wykonamy przedtermi­
nowo Plan Pięcioletni w roku 
bieżącym“.

Wspaniałe Osiągnięcia na 
wszystkich odcinkach pracy i 
życia gospodarczego, w  meta­
lurgii, górnictwie, rolnictwie są 
dziełem młodzieży.

Młodzież np. lublańskiej od­
lewni stali powitała rok 1949 
wykonaniem produkcji ponad 
plan na sumą 4.300.000 rubli.

Komsomolcy moskiewskiej 
fabryki „Sierp i M łot“ zobowią 
zali się wyprodukować do Zjaz­
du ponad plan 2.600 ton stali, 
270 ton żelaza walcowanego, 
1.000 ton blachy cynkowej oraz 
zaoszczędzić surowców, mate­
riałów pędnych na sumę 1 mil. 
rubli.

Młodzi robotnicy nie poprze­
stali na osiągniętych dotąd nor­
mach. Dążą oni do racjonali­
zacji pracy, zmierzają do zwięk 
szenia produkcji przy najmniej­
szym nakładzie sił i czasu.

310 młodych stachanowców 
Uralskich Zakładów Maszyno­
wych wykonało już swoje za­
danie pięcioletnie w  roku u- 
biegłym a 2.600 komsomolców  
tych zakładów wykonało na 31 
rocznicę rewolucji październi­
kowej swoje roczne i półtora­
roczne normy, zaoszczędzając 
przytym dzięki racjonalizacji 
pracy i oględnemu rozchodowa­
niu metalu, sprzętu i energii 
elektrycznej ponad 5 milionów 
rubli. Tak samo pracuje kom­
somoł w wielu innych fabry­
kach, kopalniach i hutach.

Komsomolcy przodują i w 
rolnictwie. Wśród bohaterów 
pracy socjalistycznej, ludzi od­
znaczonych tą wysoką godnoś­
cią za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie produkcji rolnej jest 
wielu komsomolców. Komso­
molcy w kołchozach biorą czyn

ny udział w  pracy oświatowej 
i kulturalnej.

Przy udziale komsomolców  
buduje się nowa wieś radziec­
ka, zaciera się różnica między 
wsią a miastem.

Młodizeż komsomołu to rów­
nież przodownicy w nauce. Na 
tym  odcinku, komosomolcy 
świadomi tego, że szkoła ra­
dziecka to szkoła wychowująca 
kadry budowniczych komuniz­
mu, osiągają nie mniejsze re­
zultaty niż na polu gospodar­

czym. Szereg wybitnych uczo 
nych dał radzieckiej ojczyźnie 
komsomoł ze swych szeregów.

Młodzież radziecka pamięta 
wskazania Wielkiego Lenina: 

Przynależność do Związku 
Młodzieżowego oznacza poświę­
cenie wszystkich sił, całej swo­
jej energii dla dobra wspólnej 
pracy“ .

Wypełniając testament Leni­
na młodzież radziecka nie szczę 
dzi swych sił w  budownictwie 
swej radzieckiej ojczyzny.

• V ‘ >. -v*e. u..

KOMSOMOLCY
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B r y g a d y  s z k o l n e  „ S P 66
¡ p r z y g o t o w u j ą  sSy t ło  p r a c y

czynią się niewątpliwie do szybszej 
realizacji planu rozbudowy Polski.W pierwszych dniach kwietnia 

brygady szkolne „S. P.“ na tere­
nie całego kraju przystępują do 
prac dorywczych.

Młodzież szkolna będzie zatrud­
niona przez jeden dzień w miesią­
cu zamiast nauki, a raz na dwa 
miesiące w dniu wolnym od nauki. 
Dzień pracy junackiej obliczony 
jest. na 6 godzin. . .

Pracą swą junacy „S. P.“ przy-

„ m m  NAJWYŻSZE!
Z.S.fil
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Solidarność młodzieży całego świata
g w s tr a r a tu je  p o k ó j

W  związku z Tygodniem. Św iatow ej' Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, Rektor Politechniki Gdańskiej tow. Stanisław 
Turski nadesłał do redakcji „Głosu Młodych“ wypowiedz, którą 
poniżej drukujemy.

Jednym z osiągnięć Polski Ludowej jest przebudowa składu 
socjalnego słuchaczy na wyższych uczelniach. Młodzież robotni- | 
czo - chłopska jest pełna poczucia odpowiedzialności wobec spo­
łeczeństwa i z zapałem garnie się do nauki.

Powszechność i jedność ruchu młodzieżowego stawia przed 
ZRT? szereg zadań. Należy do nich przede wszystkim zacieśnie­
nie współpracy między młodzieżą pracującą i uczącą się, między 
młodzieżą studiującą a środowiskiem robotniczym i chłopskim. 
ZMP powinien uświadamiać jaknajszersze rzesze swych człon­
ków o celach, jakie pragnie osiągnąć ŚFMD.

Nas, łudzi, którzy nie są już młodzi, napawa nadzieją 1 otu­
chą solidarność i zdecydowana podstawa młodzieży w jej walce 
o pokój, o świat, w którym najwyższym wykładnikiem ludzkiej 
godności jest praca i postęp. Młodzież całego świata dała swą 
zdecydowaną i solidarną podstawą dowód, że potrafi się oprzeć 
wszelkim próbom rozbicia na wrogie obozy. SFMD, jako siła 
organizująca solidarność młodzieży całego świata, jest  ̂ zdolna 
wychować miliony młodych ludzi w poszanowaniu godności czło­
wieka i w duchu pokoju. ______________________
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Junacy „SP“ zobowiązują sią
do przedterminowego wykonania planu

S Z K O L Ą  S I Ę  K A D R Y
p r z y s z ł y c h  m a r y n a r z y

W  miesiącach letnich „Służba 
Polsce“ uruchomi na terenie kra­
ju 7 ośrodków szkolenia morskie­
go! i śródlądowego.

Zadaniem tych ośrodków jest 
szkolenie junaków „SP“ kandydu 
jących do szkół morskich.

Nowe władze „Bratniej Pomocy
Politechniki Gdańskiej

W  sobotę, dnia 26 hm. odby­
ło się w Politechnice Gdań­
skiej zebranie wyborcze „Brat

Młodzież wiejska
rozpoczyna drugi eiop współzawodnictwa prący

Na terenie woj. gdańskiego odbyło się 5 narad aktywu wiej­
skiego ZMP i &P. Narady, poświęcono drugiemu etapowi 
żoweiro Współzawodnictwa Pracy na wsi, odbyły się w Kwidzy 
nie, Tczewie, Starymi Polu, Kościerzynie
S17 przedstawicioii gmin, oraz przodowników pracy na •

Aktywiści, biorący udzał w naradach postanowili przenieść 
uchwały do szerokich mas młodzieży i zorganizować na terenio 
gmin młodzieżowe zespoły współzawodnictwa pracy na wsi, które 
obejmą mtodzeż zorganizowaną i niezorganizowaną.

Współzawodnictwo młodzieży wiejskiej w dziedzinie gospo­
darczej będzie zmierzać do podni esienia hodowli zwierzyny do­
mowej (przez utrzymanie higieny obór i chlewów i racjonalne 
odżywianie inwentarza), na pogłębianiu yvícdzy fachowej w za­
kresie oświaty rolniczej.

W  dziedzinie pracy społecznej współzawodnictwo będzie po­
lecało na budowie świetlic, doprowadzeniu do stanu użyteczności 
Domów Ludowych, naprawie dróg itd. W  tym celu zostaną wy
korzystano 3-dniówki SP. . . . »  #

W  dziedznie kulturalnej planuje się uruchomienie jak naj­
większej ilości świetlic wiejskich, zespołów teatralnych, chóral­
nych Naczelnym zadaniem jest walka z analfabetyzmem. 

v Współzawodnictwo pracy młodzieży wiejskiej przyczyni się 
| d0 przedterminowego wykonania planu 3-letmego.

niej Pomocy” . Po sprawozda­
niu zarządu głos_ zabrał prze­
wodniczący K om isji Rew izyj­
nej kol. Gryczałowski, podkre­
ślając brak kolektywnej pra­
cy byłego prezydium.

Ustępujące władze Bratniej 
Pom ocy wraz z Z A M P  w y­
stąpiły ze wspólną listą nowe­
go zarządu, którą zebrdni 
przyjęli przez aklamację. Vy 
skład zarządu weszli: kol. kol. 
Chojnacki, (prezes) Nizioł, 
Hrynkiewicz, Goiła (wieeprę 
zesi) Lasoh (skarbnik), 
siadły (sekretarz).

W  sezonie letnim projektuje się 
również masowe szkolenie juna- 
czek „SP" w pracach związanych 
z morzem.

Wobec wielkiej ilości kandyda­
tek, jako dolną granicę wieku u- 
stalono —  16 lat.

Po ukończeniu kursów szkole­
nia morskiego junaczki i junacy 
„SP“ mają pierwszeństwo w przy 
jęciu do Państwowych Szkół Mor 
skich.

Kadra instruktorska szkolenia 
morskiego i śródlądowego składać 
się będzie z doświadczonych ma­
rynarzy, żeglarzy 1 szkutników.

(rs)

W  miesiącu marcu odbyły 
się na terenie całego woje­
wództwa obrady hufców „SP ”. 
Jak gdyby .reasum pcją tych 
obrad były „Wiosenne Apele 
SP ”, których aktyw junacki 
przedstawił rezolucje i zobo­
wiązania swoich hufców, 
świadczące o wysokim pozio­
mie wyrobienia społecznego 
Junaków.

Zebrani na zbiórce junacy  
P.O, „Służba Polsce” Stoczni 
Północnej w dniu 19 bm po­
stanowili:

dołożyć wszystkich starań, 
aby poprzez współzawodni­
ctwo zwiększyć wydajność w 
budowie naszej floty handlo­
wej. W ykonać przedtermino­
wo tia dzień 1 maja 1949 r. 11 
szalup, dwie szalandy. ułożyć 
stępkę pod „Lugotrawler” w y­
remontować całkowicie moto­
rówkę „Marta”, wykonać 11 
wagonów „Pulmanowskieh” i 
6 wagonów wąskotorowych.

Zwiększenie tempa pracy 
przyczyni się do- szybkiego 
zrealizowania uchwały Kon­
gresu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Junacy  
hufca „SP ” przy 3-cim Pań­
stwowym Gimnazjum i L i

ZMP ui Łebieniu
współzawodniczy w akcji „H u

W ł,ebicniu odbyła się pierwsza 
Pod- l odprawa przewodniczących i se- 
L. S- I ki etarzy kól gromadzkich ZMP,

Dom Akademicki 
będzie miał własną świetlicę

Dom Akademcki na Biskupiej 
Górze skupia około 300 studentów 
ze wszystkich uczelni Wybrzeża. 
Są tam studenci Politechniki, 
WSHM, WSP i inni.

Ogólną bolączką, odczuwaną 
przez większość mieszkańców Do­
mu. był brak ośrodka normującego 
współżycie kulturalne i towarzy­
skie młodzieży. Aby zmienić ten 
stan rzeczy, mieszkańcy Domu 
Akademickiego uradzili na specjał

na której uchwalono ufundowanie 
sztandaru gminnego ZMP na dzień 
1 maja oraz natychmiastowe przy­
stąpienie do współzawodnictwa w 
akcji „H “ . Na zebraniu opracowa­
no dokładnie system współzawod­
nictwa, który zostanie omówiony 
przez przewodniczących i sekreta­
rzy na specjalnych zebraniach w 
poszczególnych kolach. Współza­
wodnictwo, które rozpocznie się 
niezwłocznie, obejmuje przede 
wszystkim utrzymanie dobrego sta­
nu sanitarnego w oborach, staj­
niach i chlewach. Powołana do 
pracy lustracyjnej specjalna komi­
sja, złożona z młodzieży zorgani- 

Jak sobie mieszkańcy Domu na L 0wanej i niezorgariizowanej, roz- 
Biskupiej Górze poradzą z reali- pocznie natychmiast - swą dzialal- 
zacją tych postanowień, dowiemy  ̂ s )
sie niebawem. (JP) v

nym zebraniu utworzyć własnymi 
siłami świetlicę, wyposażoną w bi­
bliotekę, czytelnię gazet i gry roz­
rywkowe. Ponadto zdecydowano 
przeznaczyć jedno z większych po­
mieszczeń na salę gimnastyczną, 
która również będzie wymagała 
odpowiedniego wyposażenia.

ceum w Gdańsku zobowiązują 
się w dalszym ciągu kontynuo 
wać opiekę nad domem ocieim 
niałych we Wrzeszczu. Juna­
cy hufca „SP ” przy Ginina- 
zju m  i Liceum Energetyki po­
dejmują się zelektryfikować 4 
wsie w pow. Kartuskim , bu­
dując 2 linie niskiego i 1 wy­
sokiego napięcia.

Junacy hufca „SP ” przy Si­
łowni Gdańsk Ołowianka zo­
bowiązują się przyjść z pomo­
cą małorolnym chłopom przez 
naprawę sprzętu _ rolniczego 
oraz uszkodzeń w instalacji i 
urządzeniach elektrycznych. 
Przeznaczają na ten cel 1 nie­
dzielę w miesiącu do końca ro 
ku 1949.

Junacy hufca przy 5-tym  
Państwowym Gimnazjum O- 
gólnokształcąeym podejmują  
się zalesić 2 hektary ziemi.

Junacy hufca „SP ” przy _2-m 
Państwowym Gimnazjum i Li 
c,eum Żeńskim we Wrzeszczu  
zobowiązują się objąć opiekę 
nad domem dziecka.

Junacy hufca „S P ” przy 
2-letniei Średniej Szkole Rze­
miosł Budowlanych we W rze­
szczu zobowiązują się do u- 
tworzenia koła samokształce­
niowego, mającego na_ celu 
podniesienie poziomu ideolo­
gicznego, do zlikwidowania do 
dnia 1 m aja 1949 r. not niedo­
statecznych oraz do urządze­
nia placu sportowego. Oprócz 
tego naw iązują_ oni kontakt z 
Młodzieżą Radziecką i wzywa­
ją  wszystkie hufce „S P ” na 
terenie miasta Gdańska do 
przeprowadzenia zbiórki piej 
mężnej na rzecz bohaterskiej 
młodzieży W alczącej Grecji.

„Zemsta“ Fredry
n a  s c e n i e  s z k o l n e j

W dniach 19 i 20 bm. młodzież 
ZMP przy Państwowym Gimna­
zjum i Liceum Handlowym w So­
pocie dala dwa przedstawienia 
„Zemsty“ A. Fredry. Audytorium 
entuzjastycznie oklaskiwało wyko­
nawców. Do sukcesu przedstawie­
nia przyczyniły się stylowe stroje 
i dekoracje, wykonane przez mło­
dzież we własnej pracowni szkol­
nej.j --- *  AKaUCIIllCKICgU Ui dU^il U<J oycojcu- aię liltuaw cm . V*f * /  i I “ ''J*
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pleców, co jednak pomogło nie- ------------------ -- —  -------------- ' "  ■ ™ nłr,it głośno. .Takież Miała słabość dla tego dziesię-

Z ogłuszającym hurkotem sta­
lowych, grubych rolek wybu­

rzył się Edziek z czeluści bramy. 
W  oknie suteryny mignęła mu 
umęczona, patrząca z wyrzutem 
twarz ciotki Anny. Stara panna 
wiedziała z doświadczenia, że na 
nic tu jej prośby ni groźby... Że 
ten chłopak, hałasujący jak potę­
pieniec przez większą część dnia, 
nadmiar swojej żywotności wy­
ładować musi.

Mały Stanisz ćwiczył jazdę na 
wrotkach które w przyplywiewiel 
koduszności pożyczył mu kolega 
Borowiak. Mocno odpychając się 
długimi nogami, usiłował robić 
te same ruchy, co na łyżwach. 
W  doszukiwaniu się wrażeń po­
dobnych pomagał sobie wyobraź­
nią. Ale gdzie tam!... Wrotki nie 
umvwały się do łyżew i nie da­
wały nic z lekkości i ptasiego nie 
mai polotu ślizgawki.

U węgła bocznej oficyny, po 
prawej ręce, kończył się wąski 
szlak asfaltu i chłopak z rozpę­
dem wjechał na drewniane kost­
ki, którymi wyłożone było pod­
wórze. Jego nierówności wyczm 
od razu w krzyżu i głowie. Za­
dzwoniły mu zęby... Zacisnął je 
więc mocno 1 wciągnąwszy 
brzuch, ąapi$ł mięśjłie lędźwi i

wiele,
Zatrzymał się zziajany i znie­

chęcony. Przyjemność była do­
prawdy wątpliwa. Tyle tylko, że 
wrotki robiły go wyższym, jakim 
będzie za dwa lub może trzy lata 
dopiero. Ale przecież spojrzeć z 
góry można również w inny spo- 
śób i to z dużo większej wyso- 
kośc-i!.

A.GLE zdecydowany, siąknął 
nosem. Odchyliwszy brzeg 

rozciągniętego, zbrukanego swe­
tra, sięgnął do wypchanej kiesze 
ni Spodni. Przymknął oczy i po 
dłuższych poszukiwaniach wydo­
był niklowy klucz. Szybko uwol­
nił się od wrotek.

Jakiż był teraz n iski... Bruk 
podwórza wydał mu się. osobli­
wie cichy i miły pod giętkimi 
podeszwami butów, kiedy szedł 
ku starej gruszy, której najniż­
sze konary były gładko wypole­
rowane własnymi jego dłońmi.

Dobrze sobie znajomą drogą 
wśród splątanych gałęzi wdrapał 
się zwinnie na drzewo. Trzymały 
się tam jeszcze nieliczne, drobne 
owoce*. Chłopak zerwał ich kilka 
mimochodem i schowawszy do 
kieszeni, wspiął się wyżej. Na 
konarze najwyższym znał jedfio

takie miejsce, gdzie przełożywszy 
nogę można było wygodnie odpo­
cząć. Tutaj wyjął jedną z gru­
szek i zatopiwszy w niej ostre, 
trochę nierówne zęby, rozejrzał 
się z zadowoleniem po okolicy.

Wprawdzie gruszka była nie­
możliwie twardą, łupinę miała 
grubą i smak drewna, ale pa­
trzenie na świat, z góry, z lotu 
wróbla, także było coś _ warte. 
Gryząc cierpki owoc zdziczałego 
drzewa aż za uszami trzeszczało, 
widział Edziek poprzez rzadkie, 
jasnozielone listki nie tylko wła­
sne podwórze, na którym łobuzo­
wał się ku utrapieniu uśmiecha­
jącej się rzadko cioci Andzi, ale 
również podwórza sąsiednie.

W  głębi, za oficyną na prawo, 
wznosiły się ślepe, wyleniało z 
tynku tyły wielopiętrowej kamie­
nicy. Pod kątem prostym do niej 
biegł czarny, kryty papą, dach 
parterowej szopy, należącej do 
innego już podwórza. Z dachu te 
go w mroźne dni zimowe zwisa­
ły długie sople, latem zaś, w sło-. 
neczne południa, kapały grube, 
czarne łzy smoły,

psotnik parsknął głośno. Jakież
te baby są śmieszne!... Cackają 
się z lalkami, jak z żywą istotą, 
chociaż dobrze wiedzą o ich celu­
loidowych korpusach i porcelano

NA lewo niewysokie sztachety iwych oczach, zabarwionych na 
dzieliły siedzibę Edźka od niebiesko. A  jak je stuknąć cząsa 

małego podwórka, przyległego d o ! mi w zabawie, tak sobie, bez żad

MIECZYSŁAW ZYDLER

W  Rodzinie Staniszów |

białootynkowanej, dwupiętrowej 
kamieniczki. Miało ono mikros­
kopijny, starannie utrzymany o- 
gródek, w którym w pogodne dni 
zazwyczaj bawiła się lalką ubra­
na schludnie dziewczynka z dużą 
niebieską kokardą w jasnych wło 
sach.

Teraz była tam także. Widocz­
nie układała swoją lalkę do snu, 
pochylona bowiem nad trzykoło­
wym wózeczkiem przemawiała z 
powagą do jego zawartości, kiwa 
jąc przy tym paluszkiem.

Edziek pogrzebał znowu w kie­
szeni i wyłowiwszy blaszaną 
gwizdawkę z grochem, świsnął 
krótko, lecz przenikliwie, po 
czym schował co prędzej wśród 
liści swoją ciemną, zwichrzoną 
czuprynę.

Dziewczynka drgnęła przestra­
szona, spojrzała w jego stronę i 
patrzyła okrągło, uporczywie, nie 
opuszczając wyciągniętego w 
stronę lalki palca.

Wyglądało to tak zabawniej ię

Miała słabość dla tego dziesię­
cioletniego urwisa, z którego chu 
dej twarzy, wypukłych, czerwo­
nych warg i błyszczących piw 
nych oczu tryskało zdrowie i buj 
na ciekawość życia.

Teraz gorliwie szorowała du 
ży rondel, połyskujący miedzią i 
najwidoczniej śpiewała, usta jej 
bowiem to otiwerały się, to przy­
mykały, w miłej zaś buzi miała 
wyraz rozmarzenia.

S POZA wyniośle odwrócone­
go, odrapanego domu wychy 

lii się promień zachodzącego słoń 
ca 1 jaskrawą, pomarańczową pla 
mą ożywił szarość podwórza. E- 
dziek ogryzł ostatnią gruszkę,

nej złości, tó zaraz beczą, jakby 
je ktoś żywcem skalpował i bie­
gną na skargę. Potem wiele jest 
z tego gadania, słowem... chryja!

Odwrócił się niechętnie... Miał 
teraz przed sobą okna mieszka­
nia państwa Paskarzewskich na 
pierwszym piętrze. Wabiły wzrok 
białymi firankami i błyszczący­
mi, wielkimi szybami. W  oknie 
węższym, oddzielonym od pozo- _____
s t a ł y c h przez szerokość klatki rzucił raz jeszcze spojrzenie na 
schodów kuchennych i nic zasło-| Franię, nie domyślającej się jego 
niętym firanką, zobaczył Franię, j obecności na wyższym od kuchru

jakże ją lubił!... Inaczej niż ko 
legę Borowiaka, największego za­
bijakę w klasie, ale „swojego“ 
chłopaka, i zupełnie inaczej niż 
rodziców!... Go tu ukrywać!... 
Dziewczyna ta poprostu godziła 
go z istnieniem kobiet na świę­
cie.

Zawsze była wesoła i wcale 
nie gniewała się, kiedy śpieszą­
cej przez tunel jaramy po zaku­
py rozwiązywał z tyłu fartuch 
jednam sprytaym pociągnięciem.

poziomie i zabrał się do schodze­
nia, które wymagało więcej u- 
wagi od wspinaczki.

Dziewczynka w ogródku wciąż 
wpatrywała się, z wyciągniętym 
nad wózkiem paluszkiem, v  
chwiejącą się podejrzanie koronę 
drzewa, z której przed dziesięcio 
ma minutami rozległ się ów za­
stanawiający gwizd.

i C  d. n.
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DRUŻYNA PIŁKARSKA B. K. S. „LECHIA"

PIŁKA JEST OKRĄGŁA
przekonała o tym niedziela lipoma
lk>OWa lir7V_ IrW-A «o -i .r • -,Ostatnia niedziela ligowa przy 

niosła szereg, nieoczekiwanych \vv- 
tukow. Niektóre z ¡lich zaskoczyły 
największych znawców piłkarstwa 
i nie będzie przesadą twierdzenie, 
że gdyby istnsai totalizator, nikt by 
prawidłowo nie odgadł wszystkich 
rezultatów.

Niedzielne wyniki dowiodły, jak 
wielkim niebezpieczeństwem jest 
stawianie horoskopów i ocenianie 
drużyn na podstawie jednego me­
czu. Cała prasa krajowa zgodnie 
pisała o beznadziejnej formie, w 
jakiej znajduje się LRS. Opinia ta j 
powstała po przegranym wysoko i 
spotkaniu z „Wisłą“  w Łodzi'. Nie 
wydaje się możliwe, aby łodzianie 
mogli poprawić swą formę w cią­
gu jednego tygodnia, zwycięstwa 
nad „Legią“ nie można również

Przyszłym

przeciw nikiem  Lechii
będzie reprezentacja

W y b rzeża
W  czwartek 31 bm. na bo­

isku „Gromu“ w Gdyni od­
będzie się spotkanie piłkar­
skie pomiędzy ligową „Le- 
chią“ a reprezentacją W y­
brzeża. W  drużynie „Lechii“ 
wystąpi po raz pierwszy re­
prezentant Polski Gronowski. 
Poza tym w bramce zadebiu­
tuje nowy nabytek Gruner.

Spotkanie to pozwoli pkt. 
związkowemu na wytypowa­
nie graczy do reprezentacji 
okręgu.

; kłaść na karb słabej gry „Legii“ , 
j Przecież niedawno „Legia“ p o lo - ' 
i nała na trudnym śląskim ierenie te 
j same „Szombierki“ , które w te nie- 
i dzielę wygrały z ARS.
j Należy wziąć pod flwage, że 
|każda drużyna i każdy gracz rna- 
| j?  Jzw. „swoje dnie“ . Byliśmy prze­
cież świadkami niespodzianek w ub. 
«zon ie  takiego kalibru, jak remis 
,Av isły z „W idzewem“ , a prźccież 
szto wówczas o większa stawkę 
niż dzisiej.

Najzagorzalsi kibice „Warty“  nie 
mogli marzyć o tak wysokim zwy­
cięstwie swej drużyny z „Craco- 
yią" (4:0). Ubiegłej niedzieli „W ar­
ta“ nie zachwyciła w spotkaniu z ¡ 
„Polonią“  warszawską, z którą u 
zyskała remis. Wydawało się” że j 
kfak Czapczyka spowoduje klęsk j 
„W ar ty“ . Jednakże ta sama „War

ta“ pokonała zdecydowanie fawo- 
| ryta spotkania „Cracovię“ 4:0. 
i Zwycięstwo „Lechii“  w spotka- 
| niu z „Ruchem“ nie jest, jak to 

czytamy w jednym dzienniku —
I sensacją. Zwycięstwo to było do 
| pi ze widzenia 1^ ,0  żadnej sensacji 

mowy być nie może. Lechiści do 
sezonu przygotowali się bardzo 
starannie: znać rękę trenera PZPN 
Kuncewicza. „Ruch“ , to cień ze­
szłorocznej drużyny.
Spotkania dwóch „Polonii“ prze­

szły do historii piłkarstwa powo­
jennego, jako „święta wbjna“ . Tyra 
razem „Polonia“ (W) udała się na 
Siąsk, aby rozegrać spotkanie” ze 
swoją imienniczką z Bytomia. 
Większe szanse dawano „Polonii“ 
Bytom, biorąc pod uwagę wielki 
'Hut, jakim jest własne boisko, 
’rużyna „czarnych koszul“ odnio­

sła zwycięstwo grając nadzwyczaj |

■ M
M m m m ii

ambitnie. Wynik tego spotkania 
Utwierdza nas w przekonaniu, że 
piika jest naprawdę okrągła i że 
„Polonia“ warszawska,, może zro­
bić jeszcze liczne niespodzianki.

Przyszły przeciwnik ” „Lechii“ — 
„Szombierki“ niespodziewanie poko­
ra! ARS na ich własnym boisku. 
ARS _ przechodzi w tej chwili kry­
zys formy i nie ma ; poza tym 
szczęścia. W meczu z „Szombier­
kami“ ARS przeważa! przez cały 
czas, lecz nie umiai tej przewagi 
wykorzystać. Wydaje się, że istnie­
ją jeszcze inne powody tego kry­
zysu — natury wewnętrzno-klubo- 
wej. Pomimo swego zwycięstwa 
„Szombierki“ , to jeszcze drużyna 
bardzo słabo zaawansowana tech­
nicznie i nie powinna być groź- 
nym_ przeciwnikiem dla goszczącej} 
u .niej w przyszłą niedzielę „Le- I 
ciiii“ . Jak było do przewidzenia'/ 
„Wisła“ odniosła zwycięstwo, nad 
ZZR. Stosunkowo nikły wynik j 
świadczy o-wyrównanym, dobrym! 
poziomie tych drużyn. Obie druży­
ny są należycie przygotowane do i 
sezonu i niewątpliwie odegrają ' du- j 
żą rolę w finałowych rozgryw- ■ 
kach. ' (R) I

Beniaminek Ligi i reprezentant Wybrzeża drużvnn 1 i,- 
konała „Ruch- 5:3. Od lewej stoją. Goździk P M ?  Kcrń T °  
cewicz, Kokot i, Lenc, Smug, Skowroński, Rogacz, N ierycH otikol1?  

i rez. bramkarz Piekuta.

!><miosła inicjatywa KCZZ

Wielki ośrodek'sportowy dla robotników
WARSZAWA. Związkowa Rada 

Kultury Fizycznej i Sportu RCZZ 
iii uchamia w dniu 1 maja br. 
pierwszy na wielką skale ośrodek 
sportu robotniczego w Czerwoń- 
sku k/Zielonej Góry. Ośrodek po­
siada boiska i piękną halę 80 X  40 
m-> wyposażoną we wszelki sprzęt 
oraz internat na 500 osób. Ośro-

! dek przewidziany jest na stafe 
| szkolenie instruktorów i przodow- 
{ ników wychowania fizycznego oraz 
; m  obozy kondycyjne dla zawodni- 
| kó.w - związkowców. W bieżącym 
: roku z ośrodka w Czerwońsku sko- 
rzysta ponad 2 tysiące sportowców 
klubów związkowych.

Gorący moment pod bramka

-zyM n icy  ..Glosy Wybrzeża  krytyczne pod wpływem księdza i rvhv 
nadsyłają w dalszym ciągu siu o - ! ale coraz jest więcej takich có 1 lizynie
}e  spostrzeżenia i uwagi w spra- myślą jak ja. ’ j > c '

ANNA DYMNICKA
wic stosunków między^Państwem, 
a Kościołem. Wypowiedzi te są z 
jednej strony dowodem tego. jak 
żywo komentowane jest oświad­
czenie rządowe, ÿ  drugiej —  w y­
razem zgodnej opinii społeczeń­
stwa, solidaryzującego się w peł­
ni. ze stanowiskiem Rządu.

„Mieszkam we Wrzeszczu, na­
przeciwko koszar i ca niedzielę 
widzę, jak żołnierze w kolumnie 
idą na mszę. Chyba to wystarcza­
jący dowód, że nikt nikomu w 
Polsce nie przeszkadza chodzić do 
kościoła. Sama jestem wierzącą 
katoliczką i dlatego uważam, że 
Rząd ma zupełną rację, mówiąc, 
że polityka nie dla księdza, a już 
w każdym razie ksiądz, który jest 
wrogiem Polski nie powinien mieć i 
wpływu na naród. Tak mi każe '

P I S Z A
i

Centrali Rybnej w Kwi- 

Mieszkaniec Kwidzyna

Iv o 111 p r o m iłująca poraź k a
L e c h i i  w  boksie

wczoraj ze spadającą z A kia- ciężkie j Skermewski ( y D n i f f t '  ”  • A '  20a
sy ,.Lechią” Gdańsk. Spotka- j
me to zakończyło sic wysoka du niestawienia sie przeciwni- wat sic do A VI«« ^ f 1 v,Jl0'  
porażką lechistów w stosunku j ka. W  wadze ciężkie Polaków I.sklej a lV  L t h i a ’?  G d a ń ^ f '

y O u m tei.hiiicKne: i ^  < 2 * 8 %  T
niey „L ech ii’ ua pierwszym  

| miejscu). W  wadze muszej
Białosów nie rozstrzygnął wał
ki z Majewskim. W  wadze ko- ! „U N IO N ” iGDYNTA) Kir u r  
suciej M ytygowski przegry- ; S U J E  Z  „PO U ZTO W CEM  
wa przez t.k.o. w trzeciej run- I j .j (o-i)

________ Czarnockim. W  wadze I Pomimo zasilenia drnżw.s-
,, , MINTUSZEWSKI I ,y,VoV-koT eJ Szuby ^ k i. zost-at i przez Bartyle. „Union” nie'po-

robotnica Fabryki Pudełek I wyjaśnień ze I ' h ' T - ej ru ’li ! tx%lM ^ w c ie ż y ć  dobrze uspo-
uaeieK strony trtu.rah-Rybnej.- „ - A  l1 «jafetąiEi»- *  sobipnego „Pocztowca”. Bufiń-

I nnPnWTFTlTT PUnJIirPTr waaze lekkiej Jastrzębowski , ka wyrównującą dia „Uni
. ¡ W a . / l J U . H b D M t J . .  w ostatuieli m inuta-h

A-klasa piłkarska

i Tektury Falistej we Wrzeszcu.

SZANOWNA PAŃSTWOWA  
CENTRALA RYBNA W KW I­

DZYNIE
Mieszkam na Wybrzeżu i czyta

Ub. JAK ŚWIECHOM ICZ, Sta­
rogard. —- Wspomniany numer 
„Głosu Wybrzeża“ przesialiśmy 
Wam pocztą

jąc prasę cieszę się z osiągnięć i i W  sprawie ,,
wysiłku polskich rybaków, którzy' du -a w > ó ł - n ^ i ,  • T J J'°~ 
pracując wzorowo wydobywają ty i . ' 1 ~aw°d nictiuo .pracy
siące ton ryb miesięcznie dla mie- I "  °y zwr<ń'lć do Okręgowe- 
szkańców naszego kraju. \ ^'! ^wią^Ku Zawodowego Pracow

j niJiów Rolnych, Gdańsk, pl. Bo- 
' jowców, budynek (JKZZ.

Ob. SIEWIERSKI, Tczew. -  
List Wasz otrzymaliśmy i poru-

m ej Ostrowstu (Stocz) zwy -1  N IE S P O D Z IE W A N E  Z W Y -  
cięza w. o. z powodu braku ICTĘSTW O  . S T O C Z N IO W C A ” 
przeciwnika. W wadze sreii-1 Ź „G R Y F E M ” 3-1 <o*l) 
uj. .1 1 lema.żck nie rozsirzyg- ' W  ramach rozgrywek o mi-

Natomiast smuci mnie bardzo, . 
gdy przechodzę koło okna wysta- 
wowego sklepu Państwowej Cen­
trali Rybnej w Kwidzynie i zaw­
sze widzę pustą wystawę.

Prosiłbym, by tym stanem rze- 
. . . .  . t '. —  “ —— f czy zajęły się odpowiednie czyn-

powiedziec moje sumienie katolicz i niki, by ludność mogła wreszcie 
ki i Polki. Kobiety są naogół bez-| zobaczyć, choć raz w tym roku

szoncj w nim sprawie nadaliśmy 
odpowiedni bieg. Do chwili osta­
tecznego wyjaśnienia nie .może­
my umieścić Waszego listu w 
druku.

SKS (W-wa) m istrzem  Polski
uj koszykówce żeńskiej

GRUDZIĄDZ. W trzecim dniu I — zwycięstwo 1 zasłużony tytuł 
rozgrywek o mistrzostwo Polski mistrzoyćski po raz drugi.”

Dl La Grcftbnpg
b u r z a

tłum. St. Strumph • Wojtkiewicz (151)

„Dla mnie Berti był nie tylko zięciem i Francuzem, ale 
również wielkim obywatelem. Niechże pogarda otoczy 
zbrodmarkę, która podniosła rękę na tego pięknego czło­
wieka! Czy marzyła o glorii Karoliny Corday? Ale raczej 
porównać ją trzeba do Medei, w  usta której Owidiusz wło­
żył słowa: „W idzę dobro, ale czynię zło“ . Widziała Fran- 
cję i marszałka. Widziała pełne cnót życie Józefa Berti 
i podesłana przez cudzoziemców dokonała złego czynu“ 

Lancier przeczytał swój utwór Marcie.
To bardzo piękne, ale komu to poślesz. Czyż pozo­

stali jacyś krewni?
—  W yślę do gazety.
—-  Po co? Lepiej się nie mieszać... Tamci mogą się'na  

ciebie rozgniewać...
Lancier krzyknął:

. Nikt się nie ośmieli zabronić Francuzowi opłakiwać 
innego Francuza. A  przy tym  —  to mój zięć...

Odesłał nekrolog do redakcji. Wieczorem' zaś zatelefo­
nował do doktora Morillo, poprosił go o wstąpienie.

Gdy doktor chciał go zbadać Lancier rzekł:
Poprosiłem pana w innej sprawie, tylko błagam pana 

proszę się nie śmiać, to jest sprawa bardzo poważna, cho­
dzi o moje idee, ale cóż mogłem poradzić. Niemcy bardzo 
z nim trzymali, a Mado porzuciła go. W  ogóle mam sytu­
ację bardzo chwiejną. Roua może w każdej chwili wywlec 
Alpera. Musiałem to zrobić. A  pan z pewnością posiada 
stosunki w  innym obozie, pan słucha Londynu, niech pan 
powie im, że byłem zmuszony... “ '

Morillo wstrętnie się roześmiał:

w koszykówce . żeńskiej, koszy- 
karki SKS (Warszawa) pokona­
ły zespół „Wisły—Gwardii“ (Kra 
ków) w stosunku 33:20 17:8. Oba 
zespól-- ęr"-»v noc-.-jtkowo nerwo­
wo. Wyraźna przewaga technicz­
na zapewniła koszykarkom SKS

Tabela mistrzostw przedstawia 
się następująco: 1) SKS (Warsza 
wa) 3 p. st. k. 85:55, 2) Polonia 
(Warszawa) 2 p. st. k. 82:82, 3) 
„Zryw“ (Łódź) 1 p. st. k. 58:72. 
4) „Wisła—Gwardia“ (Kraków) 
0 p. st. k. 66:82.

I strzos two A  klasy doszło do 
j spotkania pomiędzy „Stocz - 
i niowcem” a „G ryfem ” w W e j-  
j -llerowie. Pomimo, że goćpo- 
| darze prowadzili do przerwy 
|,4:0. musieli iileo lepiej dyspo- 
i i owanei u 11 pr zeciwn i kow i. 

..G Ę G A N IA " —  „i \| V  
(T C ZE W ) 2:1

Nikle zwycięstwo „Gedanii” 
ze znajdującą się w słabej 
formie „Unią” tczewską wska­
zuje na to, że „(iedauia” nic 
jest jeszcze w stanie odegrać 
dużej roli \r rozgrywkach o 
mistrzostwo klasy A  m  W y ­
brzeżu.

t Jeśb słucham Londynu, to z tego nie wynika, żeby 
Londyn słuchał mnie. Komu pan chce, żebym to opowie­
dział: Mado? Ale ona znikła z pola widzenia...

—  Pan znów szydzi...
\\szystko to z. nerwów... Świeże powietrze, ruch. 

g ra d em ^  S"UC'ia  ̂ komunikatu. Co nowego, jak pod Stałin-

Po staremu. Dla Niemców to źle. Tego-rodzaju im ­
prezy albo decydują się od razu, albo biorą obrót zupełnie 
mny, niż było zamierzone...

W  wyniku takiego stwierdzenia, że jakoby Niemcom  
dzieje się złe, Lancier poczuł się nieswojo. Teraz i ja je­
stem z nimi związany. A  Morillo cieszy się, ten tylko cze­
ka na okazję, aby się nad człowiekiem poznecać. Lancier 
chwycił „Paris-soir“ i zaczął piskliwie krzyczeć:

—- B/.dura. Stalingrad wzięty, może pan przeczytać Nie 
pojmuję, dlaczego słucha pan wszelkich głupstw.

Ciszej, mój drogi... Napisał pan, wykrzyczał sie. A  
wszystkiemu winna przemiana materii...

11.
Noclegi bywały fantastyczne. Łukasz mawiał ze śmie­

chem szkoda, ze w ruchu opóru nie ma Balzaca —  sto go­
towych powieści“ ... Dzisiaj znalazł się w pracowni w y m -  
chacza zwierząt. Zewsząd spoglądały na niego wyraziste, 
ciekawe oczy —  borsuk mrużył je, gotując się do skoku, 
niedźwiadek dobrodusznie się zdumiewał, sowy fiłozofo-

a szpic, ulubieniec pani Dufy (zamówiła wypchanie 
i me wykupiła szpica z powodu wypadków) pilnował Łu­
kasza, albowiem musiał kogoś pilnować.

Mado Przyszla i uczuła się nieswojo. Łukasz uśmiechnął
S1G.

7~ N ie  obawiaj się France, one nie gryzą. Żeby tak w y­
pchać gestapowca, to można się istotnie czego bać...

• ak i inni, Łukasz nazywał Mado pseudonimem France, 
¿resztą i ruado również zapomniała o tym, że Łukasz był 
kiedyś inżynierem Lejean. Wkrótce będzie już rok, jak 
Mado pracuje vy grupie Łukasza. Zabicie BertLego —  to 
jeden z epizodów długiej kampanii: trzeba dezorganizo-

„GROM” ZW YC IĘŻA ZDECY  
DOW ANIE „ W I S Ł Ę ’ 

(TCZEW) W  STOSUNKU  
6:0 ( 2 :0)

W  spotkaniu o mistrzostwo 
A klasy Wybrzeża ..Grom” po­
konał zdecydowanie „W isłę” 
Tczew w stosunku 6:2. Rraui- 
ki dla zwycięzców strzelili: 
Kuźm iński 2, Pilarski 2, D u­
raj 1 i M ikołajski z karnego.

wać produkcję wojenną. Pośród szesnastu skazanych z do 
nosu BertTego, pięciu było towarzyszami, którzy pracowali 
w grupie Łukasza. Na kilka tygodni trzeba było wszystko 
wstrzymać Ale teraz przerwa skończyła sie. Juliusz i 
1WKO to doorzy chłopcy. A  rzecz główna —  Berti już nie 
istnieje.

—  Widziałaś dzienniki? Przeczytali naszą ulotkę. Skoti- 
czyiy się gadania o zazdrości. Wrażenie potężne czuia że 
stanowimy potęgę. Ty, France, musisz wyjechać’. Widziała 
cię właścicielka hotelu. Wszystkich postawią na nogi. Ju- 
tro Jakub cię wyprawi.

—  Dokąd?
—  Do tamtej strefy. Może zobaczysz Józefinkę lub Pa­

wełka.
Zrobiło się jej smutno, kończy się Paryż. Całe jej życie 

łączy się z tym  miastem, dziecięctwo, Sergiusz, samotność 
podziemie... A le teraz Mado umiała panować nad sobą i 
Łukasz nic nie zauważył.

—  Jak tam?
Zrozumiał z intonacji, co oznacza , tam“ .
—  Trzymają się. Czy to nie jest zdumiewające. Tylko 

wy o oraz sobie —- kwiat niemieckiej armii, Włosi, Rumuni,
“l - T 0 CW1T  miUona> nie mniej, wszystkie fabryki 
całej Europy... I na malutkim skrawku ziemi —  radziec-
r  " V  a f e rzęczy zapamięta się na zawsze. Nie olbrzymią 

ale malutki paseczek ziemi... Dwa miesiące... Niem ­
cy donosili wczoraj przez radio: „Przerażający taniec 
.m icrci . Doigrali się... Dzisiaj słyszałem na uliev dwu 

rancuzow, nie_ robotników, urzędnicy albo może rentie- 
rzy witają się i od razu jeden z nich mówi „A  Stalin- 
grad, co trzyma się“ ... Żeby aż do tego doszło. Cały świat 
f a i z y na \°— Anna mówi, że Niemców trudno poznać.
\v Krotce zajdą wielkie zmiany, to się wyczuwa.

W  ciągu tego roku prawdziv/a przyjaźń połączyła Mado 
i Lejeana Przyjaźń ta mogła się wydać niezrozumiałą dla 
mazi, widzących w  Lejeanie suchego dogmatyka, uznają­
cego w życiu tylko dwa kolory —  czerwony i czarny dwa 
wyrazy —  „tak“ i „nie“ . (C . d. m)
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